agmi do wiadomości sądów. Lecz słusznie mo- 
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Maurycy Stern, Wollzeile 23, w Hamburga pp. 
Haasenstein ot Vogler, i G. I. Daube et Comp.; 
w Wąrszawie Rajehman et Frendler Senatorska 
£2, W. Kakliński w Krakowie. 


Wychodzi codziewnie o godzinie 3 po FPrzedpłatę i ogłoszenia przyjmują : 
OGŁOSZENIA przyjmuję się za opłatą 6 ont. od 
miejsca objętości jednego wiersza drobnym drukiem, 


ołudniu z wyjątkiem niedziel i dni świg- 
m Pork 
zedpłata wynosi : 
W MIEJSCU kwartalnie 7 y | > złr. 50 ent. | 
miesięcznie . . , 1 złr. 50 ont. 
Z przesyłką pocztowa: | 
Masięcznie . . „ t, , , Ż złr. -5 | 
pi "W. państwie austrjaskiem . . 6 Sk” | 
3 [2e Pras i Rzeszy niemieckiej i 
i = zby pg Bo | po 7 złe 
Æ >» Belgii i Szwajcarji . . . ; 
E | „Włoch, Turojii księstw Nadj „A | 
lie" LODA" 3. t oa» m CIN Pik 
Numer pojedynczy kosztuje 10 ct. ! 


BĄ: j 20 ct. od wiersza. 
Ru a 


az z w zz aa a. 


4 


| 


mandatu hr. Sckóaborna, hr. Taafe rozwiąże 
sejm morawski, i postara się o taki nowy, któ- 
ryby już nie popadł w ręce centralistów. Dla 


„ zatem przeciętnie rocznie 92.477 złr. 
w eT Gt dochodami przy odebraniu 
badżetn na r. 1866 preliminowanemi w kwocie 
32.213 złr. podniósł się o 60.264 zł. rocznie. © 

Przyczem uwzględnić należy, że admini- 
stracja rządowa nie utrzymywała ani biura cen- 
tralnego ani też kas filialnych i zastępców ob- 
szarów dworskich, które to agendy pełniły ka- 
sy rządowe i urzęda powiatowe. Dziś zaś wy- 
datki za powyż wskazane czynności wynoszą 
rocznie w samej administracji centralnej 14.950 zł. 

III Stan długów ciążących na fan- 
dacyi wynosił z końcem r, 1883 mianowicie : 

a) Gal. Tow. kredyt ziem. z dóbr Droho- 
wyła 11.939 złr. 22 ct., z dóbr Ostałowie 2.272 
złr. 75 ct. razem 14.211 złr. 97 ct. n 

b) inne wykazane przez rząd a niehipote- 


jeszcze chrześcianie, są w większej części tak |manizatorskiaj, i gdyby Czechy runęły, przy- 
obdłażone, że Fah cej r szła by kolej na Węgr ) 
w ręce Żydowskie.“ „Podstawą sympatji ludów ich wzaje- 
3 x 4 mne interesa. Gdy się na polu polityki prak-|centralistów przeto zwycięzówo w tym wypadku 
, r" é "m tycznej zejdą interesą zech a Węgier, to i|byłoby zabójstwem — ale i nie inay los ich 
Stronnictwo rojalistowskie średniowieczne, |sympatja przyjdzie. Wszak do odnowienia u- |czeka w razie, gdyby przecie nie uzyskali wię- 
to, które goni resztkami dawnej fortuny poli-| gody austro- węgierskiej nie daleko — tam mo- | kszości w sejmie. 4 to są mężowie stann! 
tycznej z r. 1873, nie chcąc uznać hr. Paryża |żemy skompenzować nasze dążności polityczne. Marszałkiem sejmu bukowińskiego miano- 
za Filippa VII., ani Napoleona Hieronima za| Wszakże już i obecnie 2 radością witamy po- |wany br. Aleksander Wassilko, a wicemarszał- 
Napoleona IV, ani Wiktora Napoleona Hiero- |prawienie się obopólnego stosunku tych dwóch |kiem dr. Józef Rott. 
nima za WiktoraI. — bo wszystko to zarażone | narodów. 
jest nowoczesnością i we własnym interesie) „Dawniej uważano by za nłepodobieństwo, 
chce jej daninę płacić, upatrzyło sobie za gra- |aby Madiary z Budapesztu jechali do Pragi 
nicami Francji pretendenta. Jest nim jakiś |dla udziału w jakiej uroczystości narodowej. 
książę hiszpański Jayme (Joachim). Filipowcy, | Dzisiaj to się samo zrobiło, bez specjalnego za- 
republikanie i bonapartyści nazywają ich ztąd |proszenia. A gdy by rzegz tę przygotowano, 
„Blancs d'Espagne“ (biali hiszpańscy), a w Ży-|to było by nas więcej przybyło, a oprócz 
wej mowie jest to dwuznacznik, bo znaczy jeszcze yb 


7 LWÓW a. 23. lipca. 


(Ra inistrów, — Ustawa , 

ES przeciwko pijaństwn. 
Ruina polskich właścicieli dóbr. — Biali hi- 

z powodu przyszłego 

do wycieczki Madiarów Pai: — Dalsze szozególły 


W poniedziałek : 

; odbyła się, jak donoszą te- 
r. Czasu, pod Hi włódni twa hr. 
swoich czeski, PrZYDJł dzień przedtem z dóbr 
p- namiestnika € Rada ministrów przy udziale 


Fundacja skarbkowska. 
Zarzuty przeciw sdmiąlstracji fgndacji hr. 


i Ą r węgierskiej sztuki i literat ła b e i|Skarbkaą w ostatnich czasach e słę powta-|kowana długi 16.489 złr. 38 ct. ogółem 30.701 
tunkowej w Galicji cze. BAA ik i „kredę hiszpańską“. Kredą też tylko będzie polityka A TETA swolsk róprezaktentów do powa „kareżocje.do na nA | złe. 85 -ct. 
ray dalszej znacznej pomocy ze „kati cała ta królewskość, którą strupieszali starcy | Pragi wysłała. Budowś t'otwarcie prawdziwie | prawdziwych ca -opartego p a Zatem od stanu długów z 1. lipca 1866 


bawią się jak dzieci. monumentalnego czeskiegó teatru narodowego 


jest wypadkiem arcypamiętnym w dziejach na- 
rodu, który walką toruje sobie drogę. Jest w 
Pradze czeski uniwersytet, czeski teatr, czeskie | wrót kuratorowi. | ; f anot 
muzeum, czeskie Towarzystwo umiejętności. My W jakim stanie znajdował się majątek tej 
Węgrzy wiemy najlepiej, co to znaczy — to|fundacji przy oddaniu, o tem Świadczą akta od- 
znaczy wskrzeszenie Czech ! dawcze, spisane przy odbytej lustracji w obe- 
„Dobrze uczynili ci z naszej braci madigr. | ności kuratora, urzędników rządowych przes 
skiej, którzy pojechali powitać te Czechy. Cze. | namiestnistwo wydelegowanych, członków Rady 
rządzenie, aby wszyscy Moskale przybywający | 970% zaś dziękujemy, że gości madiarskich ma- zob „peak wj popOĘSIJĄY ] 
Ą , ay wszyscy OSA E przybywający | jjarskiem słowem witali, — bo i czemuż mieli. |znawców lasowych. 
do Warszawy z carstwa legitymowal! się z ce- byśmy sobie być wrogami gju Akta oddawcze wykazują : 
lem swojego przyjazdu, w razie przeciwnym Peszteński korespondent Politiki dodaje wa- I. że stan kasy ogółem wynosił 4.694 złr. 
mają być natychmiast odesłani do miejsca zkąd iny komentarz : p 20n Sb, w papierach wartościowych 193.468 
przybyli. r . > | i wiedział dzien- |™™: 13 ct. í 
( Polecono użyć 13 tysięcy wojska do zaję: | „yy pk mAr Ee ey zy terć! II. Wedle budżetu przez rząd w r. 1866 
cia kolei w czasie przyjazdu cara; — dwójkami | ami wogierskiemi. Naród czeski może z tego spodziewany był czysty dochód z całej fanda- 
stać mają żołnierze i strzedz na całym torze DowIlŚĆ: ke w*Węgtzach pragną gorętszego je- |Cli 32.213 złr. 


mniej o 89.933 rzłr. h ct. 

a A ową zakładu Drohowyskiego i 
urządzenie onągoż £ folwarkiem, ogrodem fruk- 
towym i warzywnym wykończono 1 oddano do 
użytku w r. 1876. - i 

Koszta tegoż wynosiły 537.035 złr. 57 ct. 

a V. W gmach u teatralnym uskuteczniono 
znaczne rekobutrąkcje celem pd ky od 
|ognia, mianowicie wządzono ogniotrwałe stropy 
i drzwi w wyjściach strychowych — rozmaite 
ogniotrwałe wne schody — a w teatrze 
przeistocząąo. pomienione wyjścia i urządzono 
ogniotrwałą kurtynę, nareszcie urządzono nowe 

dki. 
wycho VI. W realności Kortumówka założono 
nowy sad, obejmujący 1 500 szlachetnych drzew, 
które już „od kilku lat rodzą, i podniesiono 


Na tem posiedzeniu ach ie sej 
16M p walono zwołanie sej- 
my galicyjskiego na dzień 2. września. š 


* * 

Cara spodziewają się w Warszawie w sier- 
pniu; przygotowania widać wszędzie — restau- 
rują się pałace dworskie i parki. Policja i 
A EA krząta się gorączkowo — czemu się 
bynajmniej dziwić nie można po aresztowaniu 

ardowskiego. Ostrożności przedsięwzięte no- 
szą na sobie cechę popłochu; — wyszło rozpo- 


x 

* * 
„W zeszycie lipcowym czasopisma ministe- 
rjalnej, komia statystycznej pedau? są cyfry 
wyroków sądowych, wydanych na podstawie u- 


stawy karnej przeci Ra tar i 
zultat działsnłe AA mj w Galicji. Be 


stępując: kę w tym kierunku jest na- 
A iczne i 
wyroków: opilstwo zapadło 


w r. 1878 1879 1880 1881 1882 1883 


ZZRAĆ 17 QAO 17 AGE ON ha 
18.346 17.848 17.476 18.995 20.863 22.043 
IL. Za umyślne doprowadzenie do 

stanu opilstwa: 

w r. 1878 1879 s 1880 1881 1882 1883. 


kolej bezpieczeńst III. Stan dłagów hipotecznych dobrach Ród. Nyie aib aw,” 
88 gay jowym bezpieczeństwa. tosunków  międ ęgrami a z znych na dobrach |chód z 1.470 'złr. na 4. r. 
217 346 320 271 237, A S ana da iejszemi i|fundacji intabulowanych przedstawiał kwo VI. W dobrach fundacyjnych, któ 0- 
Mi Ża wydawanie trunków aż * E . Czechami, które się obecnie serdeczniejszemi i | nianowicie należytość: P tę, undacyjny: re poł 


ściślejszemi stały. Skoro ze strony czeskiej na- 


żone Są w 8 powiatach, wyprowadzono nowe 
stręczy się sposobność do'ponownych, ale już 


budowie, uskuteczniono restauracje i melioracje, 
które korzystnie oddziałały na podniesienie 
dochodu, mianowicie : 

1. W dobrach Brzezdowee wystawiono 
nową stodołę i młyn amerykański, i zrestaaro- 
wano gorzelnię, wołownię 4 igne budynki. 

2. W dobrach D rét ewyże osuszono za 
pomocą kanałów sianożęci za Dniestrem i nzy- 
skano przez to większy ezynez o 8.000 złr. ro. 
cznie. Oprócz tego wyrestaurowano zńacznym 
kosztem gorzelnię i wołownię, jakoteż wysta- 
wiono kilka nowych badynków na folwarkach, 

3. W dobrach Rożnliatów wysudowano 
2 tartaki i umożliwiono tem sprzedaż drzewa 
jodłowego i świerkowego Oprócz tego nabyła ftm- 
jdacja realność za 6.000 złr. i młyn amerykań- 
sk! ca 14.000 sły. ` u z 

4. W dobrach Opary i Słońsku wy- 
bndowano nowy folwark na Szwydce i obsa- 
szono część sianożęci i stawisko — wystawieko 
kilka nowych budynków. `- 

5. W dobrach Ostałowice zrestauro- 
wano znacznym kosztem pałac, gorzelnię, woło- 
wnię i inne budynki. 

6 W Smorzu i Klimcu wybudowano 
dwa tartaki, cztery nowe karczmy i Zrestauro- 
wano znaczną część budynków gospodarskich, 

7. W dobrach Żabie wybudowato nowe 
pomieszkania dla rządcy, leśniczego i podleśni- 
czego — i przeprowadzono protóBa cele odzy- 
skania gruntów przez włościan nieprawnie uży- 
wanych. . 

VI. Lasy fundacyjne, które obej- 
mują przeszło 40.000 morgów, nie były jak 
świadczą akta oddawcze 1 sprawozdania wydele- 
gowanych leśników, ani odgraniczone, ani też we- 
dle planów zagospodarowane, przytem obciążone 
rozmaitemi sęrwitutami. + 

Administracja pzzeprowadniła „ mianowicie 
w dobrach Drohowyże, Brzozdowce, Opary, Roż- 
niatów , Ostałowice odgraniczenia, po najylę- 
kszej części rowami — przytem urządzono, dua 
łatwiejszego wywozu drogi, i sporządzone plany 
gespodarcze. 


ij m: 
wr. 1878 1879 1880 1861 1882 1868 
7384 790. 637 Aaa SE À 1.078. 
IV. Za upajanie małoletnich: 
W r. 1878 1879 1880 1881 1881 1883 
4710 25 (028,18. 10. 
Ggółem w ciągu sześciu lat od czasu istnienia 
Ustawy wydano wyroków na podstawie ustawy 
Przeciw pijaństwa 122.362, z tych 115.570 prze- 
wko pijakom a 6.792 przeciw szynkarzom. Na 
1000 Indności wypada 3.,, wyroków. 
"Ustawa ta jest w ogólności zastosowyWwaną 
W praktyce nader oględnie i tylko w tych 
rzadkich wypadkach, które dostają się urzędo- 


ph Stu Madiarów peszteńskich towarzyszyło 
pragakiego teatra czeskiego. Jak wiadomo, Ma- nie, improwizowanych odwldzin w Pradze, zero; 
diary, mimo wszelki. ię grtyj. | 302! SIĘ W stolicy Czeskię, 

kre swojem lie: a a hi ta literacki świat węgierski, wszystkie znakomito- 
sprawach niezłomnie solidarnymi wobec zagra- ści i powagi. Taksamo też mogą być Czechy 
nicy, do której i Przedlitawia należy; . widzie. | PO yDemh, że w razie gdyby synów swoich wy» 
liśmy to np. w takzwanej wojnie wołowej Je- słały do Budapesztu, np. w odwiedziny opery, 
szcze kilka lat temu panowała we Węgrzech która niezadługo otwartą gostanie, spotkało by 
nieufność okropna względem Czechów jako pan ich w stolicy Węgier przyjęcie prawdziwie kró - 
slawistów. Dzisiaj nagle, niespodzianie, ‘bez in. | |9wskie.* - 

terwencji polityków, przychodzi do skntku ten Fester Lloyd nie podaje wprost artykułu z 
wyjazd Madiarów, poniekąd znamienite miejsca | POwodu wizyty Madiarów w, Pradze, ale czyni 
zajmujących, do Pragi, dla uczczenia narodowe- coś jeszcze lepszego. Oto dykażawszy cehtrali- 
go instytntu czeskiego, i nietylko ani jeden |St0m, że ich stronnictwo jegt wewnątrz rozbite, 
głos przeciw temu się nie ozwał w publicysty-|ż* lud mu wypowiedział posłuszeństwo, że ich 
ce.węgierskiej, ale owszem np. w Pesti Napło|Tz$dy nie są ani dla Austęjj, ani dla Węgier, | fundatora wykończony, jaś przy oddaniu w'r. 
wielce sympatycznie to przyjęto, i ten artykuł jeni „dla sojaszu z Niemcami potrzebne, że poli: |1866 przedstawiał zmaczne wadliwości tak co 
za wyraz całej opinii węgierskiej został uznany. |tyki abstencyjnej chwycić się nawet nie mogą, |do bezpieczeństwa od ognia, jakoteż co do 
że sojusz Czechów, Polaków i konserwatystów | trwałości w pojedynczych częściach, i wymagał 
niemieckich mądrze sprawy prowadzi — dora- | znacznych rekonstrukcyj, przytem ciężył na nim 
1 alk. Lloyd S NM Rz „przziei przywilej, połączony z utrzymaniem niemiecltie- 
owitani i i i okonane, t. j. pogodzili si aaffem, atrai i 
cych b powitaniach. «pisma + czeskichs" gazgstkie inaczej prąd wypadków bez miłosierdzia wy- 8? ` 


F : YI. W dobrach: N 
jęły się temi festynami, dołączając najprzyją- | "700! ich jak fala trapy na brzeg wyrzuca. a) budynki, których liczba przenosi 400, 
* 


znajdowały się, jak świadczą opisania przy ak- 
7 : tach oddawczych, w złym stanie, wymagały 
Srodze zemściła się na hr. Taaffem jogo 
ie 


znacznych restauracyj ; 
polityka co do składu gejma morawśkięgo. 
chciał Żadnej większości, puścił w ruch środ- 
kowców, i stało się, Że centraliści mają prze- 
wagę kilku głosów, i na tej podstawie chcą 
zadać rządowi policzek formalny; mianowicie 
w komisji weryfikacyjnej ośmioma głosami swo- 
ich, do których przyłączył się krodkowiec hr. 
Dubsky jako dziewiąty przeciw pięciu głosom 
czeskim uchwalili unieważnić mandat namiestnika 
hr. Schónborna, tylko mocą tej jednej racji, iż się 
spodziewają mieć w tym wypadku wbrew hr. 
Taaffemu większość w sejmie. I już nawet roz- 
głosili, łe namiestnik złoży mandat, gdy tym- 
czasem pęwnem jest, że go nia złoży, ale owszem 


a) do funduszu religijnego na Bukowinie 
45.000 złr. 

b) do Zakładu kredytowego gal. ciążącego 
na Drohowyżu, Ostałowicach i innych 59.145 
złr. 26 ct. 

c) hipotekowane 16.489 złr. 38 ct. Razem 
120.634 złr. 64'/, ct. 

IV. Badowa zakładu Drohowyskiego w r. 
1862 rozpoczęta, wstrzyman zontala przez rząd 
z powodu niewłaściwych pianów, które zma- 
cznym zmianom podpaść musiały, tak, że część 
nawet już wyprowadzonych do dalszego wyko- 
nania projektowanej budowy Zakładu fanda- 
mentów, z dość znacznym kosztem przez nową 
administrację rozebrać musiano. 

V. Głmach teatralny w r. 1842 przez ś. p. 


© niej powiedzieć,.iż,sam fakt istnienia j 
Gdkorzenia w masach ludności przeświadczenie 
© kkrygodneści pijaństwa, i dlatego wpływ jej 
Poczytywać można za nader dobroczynny. 


v 
LJ w» 


Do Dziennika Polskiego donoszą z Borsz- 
Czowa: = 


latków dominikalnych w powiecie borszczow- 
g, M0, będących własnością żydów:, 1. Borszczów, 
: Korolówka, 3. Krzywcze, 4. Kudryń, 5. Ju- 


b) grunta i lasy nie były odgraniczone, a- 
ni też rowami opatrzone. i 

Plany gospodarcze, dotyczące lasów, nie 
były sporządzone, i zarząd jak i wyzyskiwanie 
takowych nie były uregulowane. , 

c) Na gruntach i lasach ciężyły ogromne 
ser wituta i przeszkadzały wszelkiemu roz- 
wojowi gospodarstwa i podniesieniu dochodów. 

Wobec powyż wykazanego stanu majątku 
fandacyinego przy odbiorze onegoż, kuratorja 
wykazać może następujące rezultaty, osiągnięte! 
w ciągu jej administracji 18-letniej, tj. od 1. 
lipca 1866 do 1884 r. 

ad I., II. Czysty dochód z fundacji przed- 
stawiał wedle zamknięć rachmków za r. 1881 
93.120 złr. 63'/, ct. r. 1882 86.672 złr. 11!/, ct; 
za 1883 95.638 złr. 66 ct. Razem 277.431 złr. 


ZAŁaCzE, 9. Paniowce, 10. Chudniowce, 11. Szer- 
a A 
erzawie u w: 1. 
Niwna, b. Horomona We Paste, 3. Zalesie, 4. 
8. Łanowce, 9. Piszczątyńce proas pan> 
10. Wysuczka, Li. Wierzchujakoweg "1 wart, 
dykowce, 13. Sopohów,. 14. Okopy, 15, Łosiacz 
16. Szuparka, 17. Szyszkowce, 18. 'Skowia = 
19. Muszkazim, 20. Olchowce część, 21. Wot. 
e na niestrem. l 
KOME połowa więc większych * posiadłości „znaj- wi part napowrót przypaść 
duje się albo jako własność, albo jako dzierza- | matyczną ntrzymać Baldis my Yi pa: prag- 
wa w rękach żydowskich, nie wliczając w toji Węgrom zależeć musi na istnieni niemniej 
ntów włościańskich. Małe majątki domini-|żnienia Czech i u i spote- 


narodu i sam wystąpi we własnej obronie. Pomówimy 
kalne, chociaż jako właściciele tychże figurują | wiem są przedmarzem Wschoda ad ea jeszcze o tej sprawie, gdy wëjdzie na stół w 


ger-|sejmie. Zdaje się, że w razie unieważnienia 


chnęła i ścisnęła go za rękę — Lolo już. się |st x , = NA EM 22 m A AWZEPOORB AAC : 
zorjentował. o) Jast a Wo a my ndamy się za artystami do ich po-|mi się dobrze pali przy twojej gawędzie. Prze- |knięty n siebie pracował z zapałem, wieczory 
Ja Mądrej głowie dość na słowie, a mala- jp zało leży. kilika, Kaziutierz zaś siedzi |hięowałeś zd Sri plet. ię- przech 


„w lesie. .Nie był 
jelas PE re Jisty nawet 


nie odpowie o iadał,: . pracą. 

bandziej ed <ałego świata. Obraz ukończony 
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IX Serwitata, które ciężyły na grnn- 
tach i lasach, zniesiono lub uregulowano w 40 
gminach, obejmujących 3898 osad i na 25 pro- 
bostwach, i tym sposobem umożliwiono wpro- 
wadzenie racjonalnego gospodarstwa. 

X. W roku 1868 wprowadzono w życie 
własny fundusz asekuracyjny, który z końcem 
roku 1883 przedstawia kapitał 42.710 zł. 41 ct. 

XI. W roku 1880. założono fandnsz eme- 
rytury dla urzędników, który z końcem roku 
1883. wynosi 18.633 zł. 

XII. W roku 1880. dopuścił się niestety 
urzędnik, kasjer zawiadujący kasą centralną zna” 
cznej prewarykacji w kwocie 32.000 zł. Słażył 
on przeszło 40 lat fundacji i cieszył się nieo- 
graniczonem zaufaniem ze strony ś. p. funda- 
tora, z którego to powodu i kuratorja mu ta- 
kowego nie odmówiła. kop 

Fundacja zabezpieczywszy się na dobrach 1 
sumach Kulikowa, odzyskała już dotąd 21.968 
zł. 94 c., resztę zaś bez wątpienia odzyska ze 
sum po ekstrykacji już w toku będącej. A 

Ubytek tak znacznej gotówki wobec nie 
odzownej potrzeby kapitału obrotowego dla u- 
trzymania zakładu drohowyzkiego a szczególnie 
warstatów tamtejszych — zmusiły administra- 
cję za zezwoleniem Rady, do zaciągnienia chwi- 
lowej pożyczki w kasie oszczędności, przez po- 
krycie papierami wartościowemi własnego fan- 
duszu asekuracyjnego, których stan z końcem 
r. 1883. wynosił 26.971 zł. 26 c. 

Kuratorja i Rada adm. wzięła pod ścisłą 
rozwagę tę kwestję finansową, i w tym celu od- 
była się już ankieta, dla wprowadzenia reformy 
i oszczędności w administracji. 

Powyż przedstawione daty i rezultata z 
18-letniej administracji majątku fandacyjnego, 
podaje się do wiadomości í sprawiedliwego oce- 
nienia z tą uwagą, iż zakres działania admí- 
nistracji, jak ją wyżej wyszczególniono, obej- 
mował zarząd dóbr w ośmin powiatach rozrzu- 
conych, składających się z 5 miasteczek i 40 
wsi, około 50.000 morgów lasm, jakoteż orze 
gmachu, przedsiębiorstwa teatralnego i zakładu 
drohowyzkiego — w którym się mieści 400 
sierot, 9 warstatów — i że ta administra- 
cja prowadzoną była z przestrzeganiem wszel- 
kich formalności biurowych i dokładnej 
rachunkowości. 

Z kuratorji fundacji hr. Skarbka. 


„National Zeitung“ o stosunkach 
połsko-moskiewskich. 


W ostatnim numerze Nat. Ztg. pojawił się 
obszerny artykuł pod tytułem: „Polsko-rosyj- 
skie stosunki“, który jako zasłngujący na uwa- 
gę, podajemy w dosłownem tłumacaenin: 

„Od wielu miesięcy rozpisują się znów tak 
moskiewskie jak polskie dzienniki nad możliwo- 
ścią pogodzenia pokojowego i zlania obn współ- 
płemiennych narodów. Po krótkich aspiracjach 
przyjaźni, po zamianie uprzejmych wyrazów, 
wybucha przecież .ząwsze nanowo dawny, nieda» 
jący się zagodzić antagonizm. Raz przychodzą 
Moskale do przekonania, ża urzędnicy ich, na- 
wet oficerowie w polskich miastach nie nmieją 
się obronić urokowi i fantastyczności polskiego 
pierwiastku i z zakamieniałych Moskali wy- 
chodzą na idealistów polskości; z innej znów 
strony skarzą się Polacy na środki rządu mo- 
skiewskiego, mające na celu ucisk ich kościoła, 
szkoły i języka. Z goryczą ironii wskazują na 
sprzeczność panującą między słowami a czyna- 
mi słowiańskich choragów. Kiedy zapalają się 
dla wielkiego słowiańskiego państwa przyszło- 
ści i dla dziejowego posłannictwa Słowian, nsi- 
łnją zniszczyć jedyna słowiańskie plemię, które 
stanowi pomost między ich barbarzyństwem a 
enropejską kulturą. Czyż jest antagonizm ten 
do rozwiązania ? 

Czyż w ogóle jest w czasie przewidzialnym 
możliwość zbratania się i zlania Polaków z Mo- 
skalami na podstawie idealnego, wszystkie sło- 
wiańskie plemiona obejmującego państwa łub 
federacji ludów ? ` 

Nie zbywało na dobrej chęci, na różnych 
usiłowaniach wzajemnego zbliżenia się ani w 
Petersburgu, ani w Warszawie. Dopóki żył car 
Mikołaj I., uchodzili w jego oczach, w oczach 
moskiewskich urzędników i oficerów Polacy za 
zwyciężonych buntowników. Każdy Polak za- 
sługiwał w gruncie rzeczy w ich oczach na o- 
sobistą karę za rewolucję i wojnę w latach 
1830 i 31. 

= omiatości też 
spadku nienawiść i o cyjność 
nów a każdy Polak byt Jeżeli 


Nie dziwnego, że moskiewska armia na tu- 
reckich i węgierskich widowniach wojny zmaj- 
dowała wszędzie Polaków w pierwszych szere- 
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jednej i tej samej wiary. Ta religia zaś rzym- 


Kresy Małorosji i Ukrainy patrzały równie na 


mitrem samozwańcem do Moskwy Polacy i je- 


gach. Z liberalnemi ideami przyszedł Aleksan- 
der II. do rządów. m 

Podobnie jak w sprawie niewoli ludu w 
Moskwie, tak miał też i w przedmiocie stosun- 
ku Polski do Moskwy śmiałe plany, najwolno- 
myślniejsze pojęcia. Jakoby w odpowiedzi na te 
życzliwe plany monarchy, utworzyło się w Pol- 
sce, pośród najwyższych i najoświeceńszych 
warstw ludu, pod przewodnictwem margrabiego 
Wielopolskiego, stronnictwo ugodowe, które dą- 
żyło do porozumienia z rządem moskiewskim. 

Pokazało się jednakże wkrótce, że tak car 
jak owo stronnictwo robili rachnnek bez go- 
spodarzy. Moskale nie chcieli słuchać 
o ograniczeniu swego panowania 
w Polsce; Polacy ze swej strony mogli tyl- 
ko być zadowolnieni przez wypędzenie wszyst- 
kich moskiewskich urzędników i załóg. 

Rozpaczliwe powstanie x r. 1863 nie prze- 
bolało dotąd jeszcze po obu stronach. Polacy 
nie zapomnieli Murawiewa, w którym widzą jə- 
szcze okrutniejszego wroga i kata swego, ani- 
żeli w Suworowie i Paszkiewiczu. Moskale pa- 
miętają im, że ich powstanie wprawiło państwo 
w najkrytyczniejsze położenie, w położenie, z 
którego je wydobyła tylko przyjaźń Prus. 

Nie można przewidzieć, w jaką przepaść 
Moskwa byłaby runęła, gdyby Prusy po dwa 
razy, w r. 1854 i 1863 nie były się oparły po- 
kusom i groźbom państw zachodnich, aby się z 
niemi ku wspólnej akcji połączyć. Takie obra- 
zy między narodem a narodem nie zacierają się 
przez dwadzieścia lat. ` 

W duszy Aleksandra wywołało to powsta- 
nie przeciw Polakom niedające się niczem u- 
spokoić niezanfanie, które go aż do śmierci nie 
opuściło. Aleksander III. jest dalekim od libe- 
ralnych usposobień swego ojca. W jego oto: 
czeniu, w pożałowania godnych środkach jego 
rządu objawia się jednostronny żywioł moskiew- 
ski z wyrazistością i stanowczością, która. pol- 
skiemu pierwiastkowi, odpowiednio do jego na- 
tury, wszelkie zbliżenie się niepodobnem czyni. 
Moskal jest chłopem, Polak, choćby w łachma. 
nach, szlachcicem. W moskiewskim narodzie 
panuje uczucie demokratycznego równouprawnie- 
nia, które wskróś wieków aż do dni naszych 
obiawiało się, prawda, tylko we wspólnej ule- 
głości wobec cara, które jednakże nie dopu- 
szczało nigdy do życia warstwy osobnej ary- 
stokratycznej. Polacy natomiast wstąpili na 
dziejową widownię jako arystokratyczny, ry- 
cerski (Ritteryolk) naród. Nie mogą dopuścić, 
aby zaginęli w pierwotnym sosie moskiew- 
skim. 

Bezwątpienia zaostrzył się ostatniemi czasy 
antagonizm między chłopskim robotnikiem a 
szlachcicem, nie tylko w Galicji, ale w Króle- 


stwie Polskiem, ostatecznie jednakże są chłop i |q. 


szlachcie jednego i tego samego pochodzenia, 


gko-katolicka dopomaga od długich wieków do 
utrzymywania narodowej nienawiści przeciwko 
Moskalom. 

Nie tylko zaś obyczaje, język i formą rzą- 
du, ale i różnica wiary dzieli i rozdraźnia 
przeciw sobie obn wrogich braci. W ciągłych 
walkach z sobą pozostawali Polacy i Moskale, 
rzymski katolicyzm i greckie prawosławie. 


walkę zatargów Świeckich, jak na prześlado- 
wanie religijnych przeciwieństw. 
W początku XVII. wieku wtargnęli z Dy- 


znici. W roku 1772 dostarczyły skargi gre- 
cko-katolickich poddanych Polski przeciw uci- 
skom, jakie cierpieli ze strony rzymsko-katoli 
ckich biskupów, Katarzynie II. pozornie najsłu- 
szniejszego powodu do wkroczenia do Polski. 
Od stłumienia powstania polskiego prześladował 
Mikołaj I. katolicki kościół w Polsee, a prawo- 
sławne aspiracje objawiające się w bezpośrednim 
pobliżu jego wnuka tak wyraźnie i wyłącznie, 
yh zapowiadają jej na przyszłość lepszego 
osu. 

W świadomości swej zachodniej oświaty, w 
świadomości swego związku z ogólną oświatą, 
w siłe inicjatywy i polocie swego ducha, czuje 
się Polak wyższym nad ciężkim, przywiązanym 
ciągle jeszcze, mimo wszelkiej swobody,. do 


gleby Moskalem. „Z niechęcią spogląda na niż- 
szą według swego przekonania istotę, która w 


masie tylko coś znaczy, jako na swego pana, 
Dodać do tego należy, że wielka część jego 
współplemienników w Poznańskiem i Galicji 
korzysta -z wolności i politycznego wpływu, 
którego niedostatek daje mu się podwójnie we 
znaki. Tak jak dzisiaj rzeczy się ułożyły, nie 
może nigdy spodziewać się w moskiewskim sej- 
mie odgrywać roli, jaką jego bracia 'w austrja- 
ekim i niemieckim sejmie stosownie do okoli- 
czności z większem lub mniejszem powodzeniem 
przedstawiać przyzwyczajeni.  Nigdyby nie 
ścierpieli Moskale ze strony Polaków wystąpień, 


s 


Ale tak kochać nie wolno i nie warto ije-| wa. Jak możesz nazywać sceną, że płacze my: 


żeli matka posna zaufanie dziewc 
jedna potrafi zdjąć tak ostrożnie 
oczu co boją się jeszcze prawdy życia, że nie 
ucierpią, i poda córce ten gorzki 


jej nie struje, a ocali od zawodu i rozpaczy. 


Ałe tu rada taka mie mogła mieć zastosowania. po przy, 


Emilka na pozór trzpiot wesoły, miała skarb 


uczuć swych zamknięty i nawet matce nie po- | każdemu — rzacjł 


a, to ona|śląe że jej nikt nie widzi — to nie komedja — 
onę z tych | prędzej wesołość udaje czasem, aby jej nikt nie 


ał bo i cóż by biedactwo mogło powiedzieć, 


napój, tak, że| Nie robię ci Kaziu wyrzutu temí słowami, ale 


dla mnie przezwycięż sią i pożegnaj ją jakoś 
iran nky jej Sr P 

dawać nie r a ile czują okażę 

zimierz niechętnie. — Ła- 


przeciw którym Niemcy, co najwięcej, ostremi|trzebuje na przebycie danej przestrzeni towar 
replikami walczą. Jak przed trzydziestu laty| wyładowany w Kronsztadzie. 
Austrjacy we Włoszech, tak teraz stoją Moskale Z uwagi na to, zawiązany w roku bieżą- 
w Polsce. Załoga na stopie wojennej w kraju|jcym komitet jubileuszowy i komitet handlu i 
nieprzyjacielskim. przemysłn, do którego należą także konsulowie 
Daleko poza wszelkie faktyczne krzywdy i| wszystkich państw mieszkający w Archangiel- 
obrazy sięga uczucie, że nieprzezwyciężona prze-|sku, postanowiły wygotować odpowiedni memo- 
Szkoda stoi na zawadzie zbliżeniu się obu na-|rjał i z powodu jubilenszu wystąpić do rządu z 
rodów. jedną tylko petycją, mianowicie o zbudowanie 
Między reprezentantami moskiewskiego pa- | kolei dźwińskiej, od Wiatki przez Nikolsk, 50l- 
nowania a polskiem społeczeństwem w War-|wyczegosk, Krasnoborsk, Chołmogóry do Ar- 
Szawie, prowadzi się ciągła, tajna wojna. W |changielska. Jak to się stanie i z uwagi na 
przeświadczeniu tem wyraził się też o polsko-|rychłe połączenie Wiatki z Kostromą to jesl; 
ści jenerał gubernator kraju Hurko, zupełnie w |punktem stycznym sieci kolejowej, obszary pół- 
taki sam sposób, jak Murawiew przed dwudzie- |nocne Moskwy europejskiej przestapą być od- 
stu laty. Dawny antagonizm nie stracił nie ze |cięte od świata, handel tych stron się ożywi, 
swej goryczy i ostrości. przemysł zaś północnych pomorzów  niesły- 
Jakżeby też mogło być inaczej? Staromo-|chanie bogatych i płodnych dzisiaj drze- 
skalizm widzi w Polakach i ich kościele prze-|miący, rozwinie się z całą możliwą sprężysto- 
dnią straż zachodniej oświaty, którą zalać i|Ścią, i popchnie ku Północy tysiące lndzi dla 
połknąć pragnie, aby ustanowić słowiańską je-|których trudno o pracę i zarobek w ściślej 
dność i panowanie nad światem. Polskość wal- |zalndnionych okolicach.  Memorjał ma być 
czy przeciw temu Lewiatanowi za swój naro- |przedstawiony ministrom skarbn, komunikacji 
dowy, religijny i językowy byt a nie myśli wca-|i spraw wewnętrznych, którzy już podobno w 
le o tem, aby dla słowiańskiego ideału poświę- | zasadzie o projekcie tym wyrazili się przy: 
cić samą siebie. chylnie. wo 
Niech będzie jak chce z owym spiskiem 
Bardowskiego, czy go zrobili Polacy, czy Mo- 
skale. Ostatecznie rozdrażni on tylko a bór" 
i nieprzyjaźń między panującymi a zwyciężony- 
mi. Właśnie antagonizm między Polakami a Mo- 
skalami, do którego przystępuje niechęć Fin- 
landczyków i Niemców przeciw centralnemu rzą - 
dowi, nieprzyjażń sekt religijnych przeciw pra- 
wosławnym rządom kościelnym, czyni pomysł 
korporacji notablów moskiewskich zupełnie ułu- 
dnym a znów przeciwnie jest sejm, choćby był 
tylko wyłącznie polskim, pierwszym warunkiem 
zbliżenia, z jakimby Polacy wobec Moskali wy- 
stąpili.* 


Z Izby sądowej. 
(P. prokurator Meehoffer.) 


— 22. lipca. 


W dalszym ciągu przystępuje obrońca do 
jurydycznej części oskarzenia i mówi: Gdybym 
nawet przyjął niemożliwość za możliwość, t. j. 
gdybym przyjął, że oskarzony rzeczywiście do- 
puścił się czynu, zarznconego mu przez oska- 
rzenie, tò nasuwa się dopiero pytanie, czy $. 
104 dałby się do tego czynu zastosować. Para- 
graf ten mówi o przyjęciu podarunku za wyko- 
nanie jakiejś czynności urzędowej W danym 
wypadku nie można przecież wiedzieć, czy czyn- 


wiek znajduje się w uebezpieczeństwie, kied 
rzucą nań podłą insynumję, połączoną z groż- 
bą — natenczas może najmądrzejszy i najnie- 
winniejszy człowiek utracić przyttmność i u- 
paść na duchu; prócz tego wziął trybunał pod 
specjalną rozwagę słowa dr. Sokala, który ze- 
znał, iż Meehoffer nie robił na nim wrażenia 
jakoby wziął pieniądze. 

Co do opinii publicznej, która naz 
oskarzonego prokuratora Teodora v. nry 
piau sprzedajności, powziął trybunał po głę- 
bokiej rozwadze decyzję, iż opinii publicząej 
wierzyć nie można wobec tego, iż śledztwo Ie 
zgodnego z wyrokiem tejże opinii nie wykazał: 

Powodując się tedy temi motywami, wydm 
trybunał wyrok uniewinniający. Potem 
zamknął przewodniczący posiedzenie. 

„ /Tmi ówdzie odezwały się klaskania w dło- 
nie, tn i tam poczęto znowu gwizdać, -jeden 
szczególnie gwizd był bardzo donośny. 

Już po zamknięciu formalnem posiedzenia, 
La prokurator o głos i zgłosił niewa- 

ość. 


Kronika miejscowa i ramiejscowa, 


Dzia 23 Lipca 


* Stan powietrza. Obserwatorjam sskoły poli- 
technicznej donosi : 

Dzień wozorajszy był bardzo zmienny, rano 
bowiem mieliśmy deszcz, później około 12. w po- 
łudnie pocieplało, o 3., przy silnym wietrze półno- 
cnym, poczęło się wyjaśniać, a wieczorem na ozy- 
stem tle zachodniego nieba przyświecały gwiazdy. 

Najwyższa temperatnra dnia wczorajszego wy- 
nosiła po 2. g. 15,°, najniższa zać nad ranem 9,"C. 

„ Dziś spodziewać się można dalszego podnio- 
sienia temperatury; zresztą stan nieba zmienny, 
wiatr przeważnie północny, a pogoda możliwa. 


jaśnienie, czy zawód ten spełnia w domu, czy 


Ziemie polskie. 


Rząd nakazał sporządzić spis żydów obojej 
płci w Warszawie, zamieszkałych bądź stale, 


bądź czasowo. Spis ten ma zawierać dokładnie | p 


oznaczony zawód każdej jednostki, jakoteż ob- 


po za domem. 

„, Z Warszawy zadziwiającą wieść wyczytn- 
jemy w Now. Wremta. Gazeta ta donosi na pod- 
stawie autentycznych danych, jakoby „religia* 
p. Paszkowa, wydalonego z Moskwy, znalazła 
jjrant wśród zamożniejszych Warszawian (? !) 
Jeden z warszawskich magnatów, i to katolik, 
powiada gazeta, nrządził w swoim domu ze- 
brania członków tej sekty. Jedyną różnicę mię- 
zy „uczniami* p. Paszkowa warszawskimi a 
petersburgskimi ma stanowić to, Że pierwsi 
przyjmują do swego grona tylko ludzi nałeżą- 
cych do towarzystwa arystokratycznego.  „Z8- 
brania te podobają się próżniakom*, kończy 
sentencjonalnie Now. Wremia, z którego zda- 
niem w tym- razie tylko połączyć się należy. 
o ile, rozumie się, to wszystko jest prawdą. 


Mos kw a. 


„ Jak donosi Russkij Kurjer, synod postano- 
wił położyć tamę nadużyciom popów, którzy 
doprowadzają do częstych zatargów między po- 
pami a włościanami. Wiadomem jest powszech-' 
nie, ze nigdzie duchowieństwo „nie zdziera tak 
Indu jak w Moskwie, a rytuał prawosławny 
nastręcza ku temu mnóstwo sposobności. Otóż. 
synod ma zabronić pobierania od włościan opłat 
za różne czynności dnchowne, a ustanowienie 
taks ma być pozostawione ziemstwom. Jeżeli to 
prawda, to nietylko zyskaliby na tem chłopi, 
ale i ziemstwa wzbogacone zostałyby w ważną 
atrybucję. 

D. 18. września b. r. przypada trzechset - 
letni jubilensz założenia najbardziej wysunięte- 
tego ma północ Moskwy miasta gubernialnego 
Archangielska. Jubilensz ten ma być obchodzo- 
ny uroczyście we wszystkich miastach północ- 
nych í w samym Archangielsku, gdzie teraz już 
czynią odpowiednie przygotowania. Ważność 
Archangielska pod względem handlowym jest 
bardzo wielka, większa nierównie niż Peters- 
burga: wszystko co daje Moskwa, Anglia i A- 
meryka ma trakt wodny najbliższy przez to 
miasto założone w celu, aby zogniskowało w s0- 
bie ruch handlowy strefy północnej. Aby jednak 
miasto mogło odpowiedzieć temu zadaniu w dzi- 
siejszych warunkach, musi posiadać jedną rzecz 
której nie ma — komunikację kolejową z Sie- 
cią kolei żelaznych państwa. Dziś Archangielsk 
został prześcignięty. i stoi na uboczu, bo droga 
wodna przez Dźwinę i system kanałów zabiera 
pięć lub sześć razy więcej czasu, aniżeli go po- 


trzymała się jego pamięci, wstrętnem mu to 
było, mimi | był strzepnąć te: waponftiehia. 
On, którego Olga kocha, nie powinien mieć my- 
śli dla innej kobiety. Sztuka i ona — te dwa 
pojęcia wystarczą mu na życie całe — nie 
chce — nie może pomyśleć o czem innem — 
wszystko blade i pospolite, 

Marynia mimowoli przerwała te rozmyśla- 
nia oddając mu klucz od kuferka, paktnki były 
otowe. Przeszli więc do pokoju sióstr i w 


maczył trybunał w ten sposób, iż kiedy czło- 


ność urzędowa z podarunkiem w związku zo- 
staje, tj. czy podsądny bez tego podarunku nie 
byłby zrobił tego, do czego zobowiązywała go 
przysięga służbowa. Przyjęcie takiego podarun- 
u mogłoby w najgorszym razie pociągnąć za 
sobą śledztwo dyscyplinarne, ale nigdy karne. 
Obrońca kończy, wyrażając pewną nadzieję, iż 
klient jego awolnionym będzie od oskarzenia. 

Prokurator zrzeka się repliki, przewodni- 
czący odracza ogłoszenie wyroku do godziny 5. 
wieczorem. 

O godzinie 5, wieczorem zebrały się tłumy 
ludzi, aby dowiedzieć się o wyniku wyroku. 
Dopiero jednak 10 minut przed 7. ogłosił prze: 
wodniczący wyrok, którym uznał Teodora Mae- 
hoffera niewinnym czynu z §. 104, a skutkiem 
tego uwolnił go dalej od poniesienia kosztów 
procesu i od zwrócenia podarku na korzyść u- 
bogich miasta Czerniowiec. 

Motywa, na których trybunał oparł taki 
wyrok, są następujące: 

Jedna Sima Knsler zarzuca Mechofferowi 
przyjęcie podarku; twierdzi ona, że przybyła do 
Meehoffera z Miiekem i wręczyła mu 1.996 złr. 
w kopercie. 

Aby dowód jednego świadka przyjąć za 
słuszny, musiałby tak charakter świadka jak i 
jego zeznania nie pozostawiać żadnej wątpli- 
wości. 

Tymczasem trybunał przyszedł po głębokiej 
rozwadze do przekonania, iż Sima nie zasługu- 
je na wiarę, bo była katany bo jest nadzwy- 
zaj netwową, bo nawet dr. Rott nazywa ją fu- 
rją. Trybunał tedy zważając na to wszystko, i 
doszedłszy po głębokiej rozwadze do przekona- 
ni. iż zeznania jej są mylne, nie mógł jej za- 
ufać. 

Trybunał wziął dalej pod rozwagę, iż Si- 
ma, która w prokuratorze Meehofferze widziała 
jedynego sprawcę nieszczęścia swego męża, dzia- 
łała pod presją zemsty. 

Trybunał przyszedł także po głębokiej roz- 
wadze do przekonania, iż zeznania Simy pełne 
są kłamliwych, mylnych i sprzecznych motywów. 
Pieniądze miała raz wręczyć sama, drugi raz 
znowu przez Miicka, a raz nawet twierdzi, że 
Pithey namawiał ją do rzucenia podejrzenia na 
prokuratora. ' 

Zeznania Simy stoją w sprzeczności z ze- 
znaniami innych Świadków. Trybunał. doszedł: 
wreszcie po głębokiej rozwadze do przekonania, 
iż sima jest bardzo sprytną, a wobec tego tru- 
dno mu było wierzyć, aby była do tego stopnia 
rozrzutną i podpłacała prokuratora, wiedząc, iż 
jmąż jej na mocy dekretu wyższego sądu ma 
być wypuszczonym; uwolnienia męża z więzie- 
nia mogła Sima jako sprytna kobieta przepro- 
wadzić drogą legalną. 

Afere Meehoffera z Sokalem, którą proku- 
rator w akcie oskarzenia jako najfatalniejszy 
moment przewiny Meehoffera zaznaczył, wytłu- 


* Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się 
jutro we czwartek d. 24. lipa 1884, o godzinie 6. 
wieczorem, 


* Z izby sądowej. Dziś odbywa się w tutej- 
szym sądzie karnym przed zwykłym trybunałem, 
sensacyjna rozprawa p. Nittmana przeeiw p. Gg- 
barzewskiemu, o zbrodnię ciężkiego uszkodzenia 
ciała i o wykroczenie przeciw $. 622. Proces ten 
ma swoją podstawę w wielce romantycznej aferze 
zimowej, a jest jnź o tyle jasnym, że nie potrzeba 
wedle średniowiecznogo prawidła: Cherchee la 
femme, szukać za kobietą, z tej prostej przyczyny, 
że ta kobieta — a ma Ona być bardzo nadobną — 
znaną już jest trybnnałowi jako też i światu. Nie- 
stety! — na wniosek prokuratora, p. Zminkow- 
skiego, zarządził trybunał: tajność rozprawy, ku 
wielkiemu zmartwienia płci wszelkiej a: szezególnie 
|pięknej, której reprezentantki zaległy galerję, spo- 
dziewając się doznać pikantnej emveji; Widzieliśmy 
przed sądem kręcące się grupy podlotków — bie- 
daczki spoglądały z taką tęsknotą w okna zali 
sądowej! Jaki ten trybunał niegrzeczny! 

* Barbarzyństwo. Na ulicy Piekarskiej 1, 21 
mieszka pewne stadło małżeńskie, które prócz 
własnych dzieci, wychowuje sierotę, krewną, mia- 
nowicie synka brata Prodzonego, któremu jednak 
wychowanie to daje się porządnie nczuwać, bądź 
w kształcie kułaków bądź w aplikowaniu niemiło- 
siernych «s niezliczonych razów. Do jakiego sto- 
pnia znęca się cznła wychowawczyni nad biedną 
sierotą niechaj posłuży fakt, że istota ta sina od 
wymierzanych jej kijów, bol się wracać do domu i 
woli spać na nlliey, Wezoraj stróż bezpieczeństwa 
spotkawszy ją zapłakaną ua ulicy odprowadził o- 
fiarę nędznych prześladowców do domu. Możeby 
się znalazła litościwa osoba, któraby się zajęła lo- 
sem tej biednej ofiary. Dodamy jeszcze do tego, 
że fnrja głodzi dziecko, a tych, którzy z litości 
chcą je nakarmić, przezywa jak najpospolitszemi 
wyrazami, a chłopca Za to, że przyjął od litości- 
wych ludzi jedzenie, niemiłościwie katuje, 


*  Prestidigitator Siedlecki opuścił już nasze 
miasto, udając się do Stanisławowa. Za powrotsm 
mamy przyobiecane jeszase jedno przedstawienie 
w Zimnejwodzie, któremn mons s góry już przepo- 
wiódzieć powodzenie, jeżeli tylko pogoda posłuży. 

" Wozorajszy wieczarak dramatyczny p. G. 
Fiszera w sali kasyna mieszczańskiego wypadł pod 
każdym względem świetnie. Doborowa publiczność 
wypełniła salę po brzegi. Artysta s niezrównanym 
hnmorem i wyborną eharakterystyką  przedatawił 
szereg typów, które publiczność rnęsiście oklaski- 
wała, przy wybuchach homerycznego śmiecha. Na- 
ktępny wieczór s nowym programem zapowiedziany 
na czwartek, i 

* Obwieszczenie. Zacząwszy od 1. sierpnia 
1884, r. wolno będzie c. k. urzędom pocztowym i 
sprzedawcom znaczków pocztowych sprzedawać tyl- 
ko marki pocztowe emisji z r. 1883, saś doswolo- 
nem jest stronom, któreby po 31. lipca t. r. posia- 


mi smutno za tobą, choć dawno wiedziałam, że|jjestem — rzucił głucho, przyciskając dłoń do 
z nami zostać nie możesz, — ale puszczamy cię | czoła. , 4 , > 

w świat tak oderwanego od rodziny, tak obce- — No, nie trap się braciszku — mówiła 
go nam. Powiedz mi, co tobie jest, czemnś ty| Józia z przybraną -— może to wszystko 
taki skryty, przyznaj się, kogo ty kochasz? Je-|na dobre się zmieni, ha szczęście właśnie. On 
żeli to tajemnica, to jej nie zdradzę, — szep- |smatno skinął głową. Ean i 

tało dziewczę, składając dłonie — komaż się| _ Wrócili, do domu, Marynia z robotą sie- 
zwierzysz, kogo życzliwszego możesz mieć na działa p 0 a przed nią na stole leżała 


trafiła się z nim zwierzyć. Była więc sama z|dna dziewczyna i miech ją kocha, kto może — ig 


miłością bezgraniczną co jest w nas od Boga,|cóż to mnie obchodzi! Idź i zabierz ją z mego 
ale dla Niego tylko dana i w męce straszliwej |pokoja — chcę się pakować — głowa mi. się 
żegna teraz w duszy swoje bożyszcze. pali odjazdem, przyszłością, na nic innego nie 
— Jutro odjedzie — i nie dowie się na-| mam myśli. ] ) 
wet jak ona go kocha, pojedzie i potem nie Kiedy Marynia weszła do pokoju brata, 
wspomni jej nawet! — Obejętna grzeczność Ka- | Emilki jaż nie było, mrok padał a postać Chry- 
zimierza nie raziła Emilki wcale. Taka była | Stusa występowała z tła uroczysta i tajemnicza. 
szczęśliwa że go mogła widzieć codzień — śle- Po chwili wszedł Kazimierz z lampą, zdjął 
dzić postęp jego pracy — gdy wyszedł posta- | płótno z blejtrama, zwinął i opakował, zebrał 
wić mu na stole kwiaty z ogródka i śpiewać |kraedy i drobiazgi rysownicze, rozrzucone na 
wiedząc ż6 on słucha, że nie może nie słyszeć... |stole, & Biostry tymczasem układały mu suknie 
— Jutro odjedzie, — į płacz jej przeszedł | w kuferek, ocierając łzy ukradkiem. 
w spazmatyczne łkanie. Kięczała na środku Józia od czasn do czasu próbowała żartu, 
izdebki, a cała delikatna postać jej drgała |ale nie szło jej dziś, słowa dziwnie więzły jej 
wzruszeniem. Nie wiedziała że on przechodząc,|w gardle, więc nie mówili do siebie — pako- 
zajrzał oknem, że ja Spostrzgęł i poszedł dla- |wali. W ciszę tę dolatywały dźwięki fortepianu. 
tego do sióstr. — Emilka grała, próbowała smętne przygrywki 
— Proszę cię Marynia, co to pann Emilię |jakieś, wreszcie głosem, w którym płacz jeszcze 
mój obraz tak wzrusza, że Ka u mnie do tego |drzał i łkanie, zaśpiewała lndową piosnkę Men- 
stopnia rozczula? — mówił Kazimierz chłodno. 
odpowiada Marynia ` spo- 
niż zasługujesz. To jej 


delssohna : 
Bóg wyrzekł, gdy nadejdzie czas 
Z najdroższych objąć wyrwie naa 
Skonanie, 

Odot w świecie tym śród życia fal 
Najeroższy w sercu wzbudza żal 
Była Rozatanie. | Jd „AI 
» przemówiła Agm. äpiewle prostota i boleść, co 

— Ładnie śpiewa panna Emilia i głos ma 
rzewny — zauważał Kazimierz — a przez myśl 
mu przeszło , że modelka Mincia często tę 
Miniosnkę śpiewała podczas pozowania 
[modelki śpiewają — aby nie zasnąć. I 

1: 


da — ale tak się 


|czne, jasne warkocze, 


— A ath liła na ramię i szeptała wzruszona : 
ine 


trójkę siedzieli przy herbacie, ale rozmowa była 
urywaną — wymuszona — jak to przed poże- 
gnaniem — zdławiona żalem rozstania i niewy- 
powiedzianemi myślami. 

Marynia przeczuwała WAU brata struny, 
których nie śmiała dotykać, lekkomyślności, 
którym nie mogła zapobiedz, kochała go jednak 
bardzo, a obawiała się jedynie, aby ofiary, któ- 
re ponosiły obie, dosyć były doniosłe, aby wy- 
starczyły do otworzenia mu drogi do sławy, 
której czekał i pragnął. Obecne usposobienie 
Kazimierza mało dawało rękojmi potemu, a je- 
dnak Marynia pocieszała się myślą, że przecie 
znowu zwrócił się do pracy, mimo swych ka: 
pryśnych dziwactw. Wybaczała tak łatwo wszy- 
stko, co sama mogła przytem ucierpieć, i pa- 
trzyła na niego z czułością niewymowną. © 

Józię zaś dręczyła co do brata ciekawość 
dziewczęca, — jakże gorąco pragnęła się ody 
dzieć gośkolwiek z jego życia. Dawno przys ż 
do przekonania, że Kazik zakochany, SEa 
by inaczej unikał towarzystw i taki byt dra- 

nę: r A neisi. e warkocze, te Śli 

Była obciąć sW OCZE, - 

I wiekowa o których jej e tyle 
cudów nagadał, gdyby się za tę cenę potrafiła 
dowiedzieć, — W A Pierwej bała się pytać, 
ale teraz, kiedy Marynia przeszła do sąsiadów, 
uprosiła, żeby z nią wyszedł jeszcze raz po księ- — I uszezęśliwia cię taki stosunek, w któ- 
życu do ogródka. Szli więc oboje jasną ścieżką |rym zatajasz swoich najbliższych? — szepnęła 
w księżycowe blaski, — ona mu głowę pochy-| dziewczyna. p 
i : — Nie myślę przy niej,: tylko o niej, tylko 
aziku — już pojedziesz, tæk |o niej jednej, ale masz słuszność, szczęśliwy nie 


mując go za szyję i patrząc f 

Czy to wieczór ten cndn y czy księżyea ciał 
ry tak go nastroiły wywnętrzająco, że PO 
dłoń dziewczęciu i powiedział: cicho : i 

— Kocham kobietę wielkiego świata, =da- 
mę piękną, świetną i bogatą, która nigdy nie 
bedzie, żoną imoa; 2. — zapytała Józia. 

= Kocha mię wzajemnie — odparł, dumnie 
podnosząc głowę. Taki był piękny w tej chwi- 
li, tak udachowniony, a dziewczę stało przed 
nim zadumane, jakby szukając dalszego wątku 
rozmowy. | | 

— Dziękuję ci Kaziu, — rzuciła wreszcie — 
kosztowały cię wiele te głowa, ale ja potrafię 
je uszanować, Święte są dla mnie. Żal mi cie- 
bie, — szkoda mi ciebie, ale jak długo dla nas 
szczerym być potrafisz, tośmy szczęśliwe tobą, 
tv cię zawsze jednakowo kochamy. Nie zapo- 
mnij o tem, inie przepadnij nam w tym twoim 
świecie. 

On gładził jej włosy i stał: przed nią smu- 
tny i zadumany. 

— Czy ona wie, że masz siostry, że cię tak 
kochamy * serdecznie ? — zapytała jeszcze nie- 
śmiało. i 
„ — Nie, nie mówiłem z nią o tem — odpo- 
wiedział Kazimierz z wahaniem. 


— Pojedziesz 


świecie? Tyle bredni mówią o tobie, —powiedz i 
j — prosiła obej- — Proszę cię, Kazin — mówiła podnosząc 
= pe A Lial Ana iria a od wzięcie głowę od szycia — Emilka dała mi tę kartkę, 


abyś jej wpisał co do imiennika, sama nie Śmia- 
ła cię prosić. 

— Nudne te pensjonarskie albumy, istna 
kwesta komplimentów, ale kiedy trzeba, to po- 
daj Józin atrament — i bez namysłu szybko 
napisał : 

Idź kwiatami do nadziej, 
"Trafisz w cierniach do mogiły, 
i odsunął kartkę daleko od siebie. 

— Czyż to stosowne? — pytała Józia za- 
kłopotana — takie jakieś smutne. 

— Nie uważałem za konieczne pisać apo- 
strofy do niej, jeno wyjąłem ją z własnego po- 
czucia; oddaj to pannie Emilii. Jutro pójdę do 
nich z pożegnaniem tylko, nie chciałbym sam 
tego odnosić. à f 

Józia pobiegła z kartką i natychmiast wró- 
ciła. Późno jnż było, siedzieli obok siebie na 
sofce, lampa zgasła a księżyc szerokim stru- 
mieniem światła wpadał przez okno i zdobił 
tajemniczością ubogi pokoik. 

Kazimierz czuł się wzruszony, aie za nie 
w świecie nie byłby powiedział tego, 'że prze- 
cie od tych łzawych óÓcz siostrzanych, co na 
nim wisiały z miłością taką, trudno mu się by- 
ło oderwać. Wreszcie powstał, uścisnął obie, 
Józię nieco dłużej zatrzymał w objęciu — bliż- 
szą była sercu jego, wiedziała o niej — potem 
odszedł do siebie, 

(D. e. n) 
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/ daly jeszcze znaczki pocztowe emisji z roku 1867, 
= takowych do kofitca paźlziernika t, r. nżywać do 
frankowania swych korespondencyj albo też wymie 
niać je przy któremkolwiek z e. k, urzędów pocz- 
towych na nowe znaczki pocztowe 
Po upływie miesiąca października r. b. wymiana 
( taka dozwoloną nie jest, a począwszy od 1. listo- 
pada r. b., korespondencje ze znaczkami pocsio- 
wemi emisji z yoku 1867 lub w takichże kopertach 
"SĘ sę cie za niefrankowane. 
o się niniejszem do po j ia- 
ARR powszechnej podaje w 
* Konfiskata Prokaratorja skonfiskowała Nr. 7. 
dwutygodnika Praca za artykuły: „Powódź* i 
„Policja w obec socjalistów“. 


= — „Echo z Pokucin*, dwutygodnik polityczny 
i społeczny, wychodzący w Stanisławowie, w nurse 
14. z dnia 15, b. m. ogłasza, że dla brakn popar- 
cią z nnmerem tym zawiesza dalsze wydawnietwo 
Na czas nieograniczony, zapowiadając dalsze wyda- 
wanie wtenczas, jeżeli sobie zapewni przynajmniej 
300 miejscowych prenumeratorów, gdyż dotychczas 
miało zalodwie 72 miejscowych prenumeratorów. 

* Qgłeszenie. Wydział Towarzystwa ezynne 
pesa: urzędników pocztowych e Galieji i + 
n aa Takowakiem, ogłasza niniejszem, iż gdy 
zwose zień 5. lipca 1884 walne zgromadze- 
ssak vi so do skutkn, dla braku licsby pp. 
idę ntem określonej , przeto dragie walne 
reje i e 0 dowolnej już liczbie członków od- 
bodzio i? neod wołalnie duia 26 b. m. (w sobotę) 
o go s Wieczorem w sali bióra reklamacyj- 
nego cx. poczty głównej, 
Porządek dzienny : 

z ostatniego walnego 
2) Sprawozdanie 
działn i udzielenie ab 

/ rok 1882 į 1883. 


3) Wniosek W r r 
ia ydziałn co do uchwalić się ma- 
JĄcej Wysokości zasiłkn na >. bieżący. $ 
5) WŚ, rc. i 11 członków Wydziału. 
r komisji szkontrującej. 
8) Wnioski członków. „ 


positi r dozwolony wszystkim fnakcjonarjnszom 


Lwów d. 20. lipca 1884. 


A Moskwicenie w królest 
wa zano jost przez gorliwych die atieli jdro- 
bniejszych szczegółach, z "si ME. 
zaiste na ordery albo — nahajki. Jak się dowła- 
dujemy np. ed przejezdnyeh, w Lubelskiem, rząd opie- 
kuńczy, dbający o cywilizację w kraju, zułósł trąb- 
ki pocztowe i zaprowadził dzwonki kibitkówe, prak- 
tykowane dotąd jedynie tylko w carstwie, 


* Wykaz XXI. składek na rzecz powodzią dotknię 
tych, które wpłynęły do kasy Banku krajowego na 
ręce naczelnego dyrektora tegoż Bankn p. A, Wro- 

_.  tlowskiego: Ignacy Kwieciński w Sokalu zł. 10, 
Za pośrednictwem ku. prałata Dr. Juliana *Pełesza 
ET. kat. dekanat lwowsko-miejski 20:40 ct., Paro 

ia Horodnica 5, Bractwo wstrzemiężliwości w 
ieou nad Prutem i Tytowie 10. Przez adm. Ga- 
pa Beno z Ung. Altenbnrga 5, Ale, 


Y Narodowej 
ży wiłuki z Jazłowea 2, Sass ze Sokolnik 5, Ant. 


Owski za Zaleszczyk 3, Antoni Zefir i Tadeusz 
"8, Ku, kanclerz Jan Szymonowicz od parochii 
O fskiej w Tyśmienicy 8, Towarzystwo kasy 
boga Maści w Trębowii składki 14'13 ct., Ks. pro 
w SĘ, waski składki rzym. kat. parañi 
f dlewyj TE 6, Btowarzyszenie .chrz, młodzieży han- 
Kasa q, 79 Lwowie 


-- 


1) Odezytanie protokołu 
zgromadzonia. 

z rocznych czynności Wy- 
solutorium z rachunków za 


| 3 Sikora, zast. prez. 
wie polskiem przepro- 
A 


a w 


składki członków 7169 ct, 
towgrzyszenła chrz. młodzieży handlowej we 
sawo 20, Z listy dr. Kwiatkowskiego w Stani- 
Rie 17, Osławski z Marienbadn 50, Żabkow- 
Kamią ol składka kondukterów i służby koleji 
Przą,  Lldwiku 48-60 ot. Horosskiewies Julian 5, 
Lwa, zote Lwowską N. N. 1, II gimnazjum we 
zie, 16 2, Dziatwa szkoły ludowej w Z.. 3, Ka- 
bro Kurek 3, Przez Kurjer lwowski J. Do- 
mą, o1ski 3, S. Nędzowski 1, Bezbożnicy z nl. Zi- 
kla za zamiast illnminacji 2:50, Uczniowie 2ej 
Seea * Rawie 2-20, M. Thnllie 3, Ignotus 250 
z w towarzystwa w Staremsiole 1'50, Dochód 
„Yedaoczj r prawniczego w Kosowie 60, Ra- 
siejszę tach Orstein 10. — Ogółem do dnia dzi- 
43.779, wpłynęło do kasy banku krajowego 
ttr. 39 et. w. a. 


Mianowania. © 
= . Cesarz mianował, na podstawie 
4 kika gdalstra spraw wownętrznych, najwyższem 
Ą DE — rząd óm Et duis 30. ezerwa br. olewów kon- 
ajan a 0 afa Tarter-A wman w Cetynji i Le- 
Y „e " znaje wę jo boaa cal; rzeczywistymi 
g -kons o osas wych sach 
rzędowaaia. ái A aż 


* Muzeum przemysłowe w ratuszu eodziennio: 
od godz. 9. do 6.; w ponłedziałek 50 et. w inno 
© dnie 30 ct 
f * Muzenm zakładu narod. im. Ossolińskich 
otwarte codziennie - prócz Świąt od godz. 9. do 1. 
Nadto wa wtorek i piątek popołndniu od 3. do 5. 
dia młodzieży szkolnej. — Wstęp bezpłatny. 
| om Muzeum im. Dzieduszyckich zamknięte od 
' 1. lipca do 1. września. 
+ Jutro we czwartek dnia 24. lipca. Sw. Kry- 
styny i św. Prokła. 


* 


-—__ Berysł _ 21. lipca. Wiadome sẹ sto- 
pozy alepewae posiadania Kopalni nafty i woskn 
ziemsego w Borysławiu. Często tam się zdarza, 
z z powodu niedesyć ścisłego wpisu tabuli toczą 
wd maid między pretendentami do posiadania i od- 
tere n formalne zajazdy, aby przemocą zająć 

n inb spędaić przeciwnika, który wyprzedził w 


Otóż z podobnego pawodu żydzi zajęli 


E 


— i MM 


pewien teres w posiadanie, do którego towarzystwo 
francuskie rościło sobie prawo. Urzędnicy towa- 
rzystwa zebrali swych robotników i spędzali żydów, 
przyszło ztąd do bójki tak zaciętej, że robotnicy 
wybijali szyby w mleszksniach żydowskich, napa- 
dii na synagogę | zdrnzgotali torę Walka była 
krwawa, gdyż jest wieln rannych a nawet są i 
trupy. Żandarmerja użyła palnej broni i dwóch 
robotników zabito.  Nastąpiły aresztowania. O 
zajściu tem wezoraj zawiądomiona została proku- 
ratorja we Lwowie. 


— Z lwonicza. Loterja fantowa, zapowiedziana 

na 20. b. m. a z powodn deszczu odłożona na czas 
późniejszy, odbędzie się stanowczo w najbliższą 
niedzielę, t. j. dnia 27. lipca o godz. 3ciej. Jak 
wiadomo z poprzednich ogłoszeń, dochód z tej lo- 
terji ma być obrócony w części na dotkniętych 
klęską powodzi, a w części także na rzecz budowy 
kaplicy w Iwoniczn. 
Bełz d. 20. lipca. (Rozwiązanie rady gmin- 
nej miasta Bełza i ustanowienie komisarza rządo0- 
wego), — Od dwóch lat jnż posiedzenia tntejszej 
rady gminnej były widownią ciągłych walk między 
Zwierzchnością gminną a radą i komitetem lasowym 
nstanowionym do nadzorn lasu miejskiego który 
wyłamywał się od wszelkiej kontroli i nadzoru ze 
strony burmistrza. 

Na liczne skargi zesłał Wydział krajowy ko- 
misję do zbadania gospodarki gminnej a wysłany 
sekretarz Wydziału kr. p. Michalczewski skonstato- 
wał karyg dne nieporządki i w administracji gminnej. 
Dość nadmienić, ił rachnnki gminne od lat 9 nie- 
były sprawdzone a od dwóch lat rada gminna nie- 
zatwierdzała nawet budżetu gminnego Miasto sa- 
mo na zewnątrz przedstawiało jeden obraz brudn i 
nieporządku. Drogi gminne doprowadzono do ta- 
kiego zaniedbania, że Starostwo zamknąć musiało 
ze względu na bezpieczeństwo osób jedną z głó- 
wnych nlie w pośród rynkn. Drcgi w obrębie gmi- 
ny były nie do przebycia gdyż mieszkańcy ociągali 
się z wykonaniem prestacji drogowych zwalając ca- 
ły ciężar naprawy dróg na kasę miejską; a nawet 
dostarczanie materjałów z lasn miejskiego licsące- 
go zwyż 1600 morgów natrafieło na trudności. 

Stan ten przedstawiono p. namiestnikowi pod- 
czas pobytu w tych stronach prsy otwarciu kolei 
Jarosławsko-Sokalsko, przechodzącej przez miasto 
Belz i ra wniosek Wydzialu krajowego p. namiest- 
nik usnnął z urzędn dotychczasowego burmistrza i 
rozw ązał radę gminną. 

Skutkiem tego przybył do naszego miasta przed 
kilkn dniami jako delegat rządowy e. k. komisarz 
P Dyonr:zy Zawadzki zarządził na dniu 16. lipca 

. r. rozwiązanie rady miejskiej i objął zarząd tn- 
tejszej gminy. Spodziewamy się Że pod zarządem 
tego c. k. komisarza raądowego będą raz nporząd- 
kowane sprawy tego majętnego miasta, że przyj- 
dziemy do dobrych dróg i że marnowany dotych- 
Czas dochód z lasn miejskiego, (przedstawiającego 
znaczny majątek gdyż las ten posiada jedyny w 
tutejszej okolicy prześliczny materjał budowlany) 
bedzie należycie administrowany, że uprawnieni do 
poboru drzewa mieszkańey przy kontroli pobierać 
będą z lasów tylko to co rzeczywiście potrzebują a 
nie marnować materjały, jak to dotychczas miało 
miejsce, przy brakn wszelkiej kontroli nad działa- 
niem komitetn lasowego. 

Dukla d. 21. lipca. Po godzinie 12. w no- 
cy Z 17. na 18. b. m. wybuchł w miasteczku na- 
szem pożar, zdaje się zbrodniczą ręką podłożony. 
Przy nadzwyczaj silnym wietrze zgorzała do szczę- 
tn większa część miasta, a mianowicie połowa ryn- 
ku i całe tak zwane „Cergowskie" przedmieście, 
obejmujące pięć ulic, ogółem 65 domów, nie wli- 
czając w tę cpirę ubocznych budynków i budyne- 
ezków. Klęska ta byłaby przemieniła niechybnie 


całe -miasto w perzynę, gdyby tylko kieranek wia- 


trn był się zmienił; ezczególniej zagrożonym był 
pelac hr. Męcińskich, któ.y kilkakrotnie palić się 
zaczynał, zwłaszcza, że cały prąd wiatrn unosił 
fale ognia w stronę jego. Ochotnicze straże z Ry- 
manowa i Krosna, wytężały wszystkie swoje siły, 
ażeby pożar zlokalizować, lecz walka ludzka z roz- 
wócłeklonym żywiołem stała się nierówną. 

Z budynków publicznych zgorzał nrząd gmin- 
ny wraz ze snaczniejszą częścią aktów, tudzież bn- 
dynek sądowy, lecz akta ocalony w zupełności, 
dzięki energicznym, niemal nadludzkim wytężeniom 
osób do sądn należących. Między insymi, widziano 
nowomianowanego naczelnika sądu, a byłego adjnn- 
kta p. Gł... wspinającego się z narażeniem wła 
snego życia po płonącym dachu budynku sądowego, 
ezemu wszystkiemu ocalenie aktów i depozytów za- 
wdzięczyć należy. 

Szkoda nie jest jeszcze na razie obliczoną, na 
każdy sposób wynosi ona krocie. Nędza ogromna, 
a epioszna pomoc niezbędną; pogorzelcy koczują 
AS" niebem, — od wczoraj ulewny deszcs 


— m sygn à. 20. lipea, (Widoki w sku- 


tek — 
WT o Rady gminnej.) Łe 
on dONOSZĄ o uzkodach i skutkach osts- 


tniemł powodziami wyrz 

powiatu cicho i Fed m e ei dh 
nast zupełnie oealony, lub toż, 2o jest tak bogaty, 
ik straty, jakie poniósł, własnomi ziłami złagodzić 
potrafi. Tymczasem zaś, ani jodno, ani drugie. Po- 
wiat nasz, jak wiadomo, przerzyzają obie Bystrzy- 
co, tak zwana Tyśmienicka, czyli Złota, i Halicka, 
czyli Srebrna; oprócz tego wiele potoków i stru- 
mieni dopływowych. Tak potoki jakoteż szczegól- 
nie Bystrzyce, zmieniając prawie przy każdej ule- 
wie swoje koryta, wyrządzają co rokn znaczne 
szkody Szkody te jednak znosił nasz poczciwy 
podgórski ludek cicho i bez szemrania , szukając 
wynagrodzenia w corocznych wędrówkach do in- 
nych powiatów, a nawet i krajów, na sapanie, 


śnlwa, kartofobranie itp. W tym roku jednak i te 
zwykłe wędrówki nie pomogą , jeżeli władze tak 
rządowe jak i autonomiczne nie przyjdę w pomoc, 
gdyż szkoły wedle najściślejszego obliczenia wyno- 
szą prawie 10.000 złr, 


Wprawdzie p. starosta, przekonawszy się na- 
ocsnłe wspólnie z p. marszałkiem powiatu o do- 
tkliwych szkodach, szczególnie w gminach: Gra- 
bowee, Stare Bohorodczany, Stebnik, Lachowce, 
Żuraki, Łysiec stary i Manasterczany, zarządsił 
natychmiast składki i wyjednał n rządu 100 metr. 
cetzarów soli dla bydła, wszystko to jednak nie 
potrań choć w setnej części złagodzić tej nędzy i 
głodn, jaki powiat tntejszy, a szczególnie nadbrze- 
żne gminy z początkiem wiosny, a może jaż i w 
zimie nieochybnie czeka, zwłaszcza, że główny pro- 
dukt, kartofle jnż obecnie psnją się, a co gorsza, 
że obie Bystrzyce potworzyły sobie nowe koryta, 
szczególnie w Grabowen i w Starych Bohorodcza- 
nach, po pod same ogrody włościan , tak, że nie- 
zawodnie, gdy się temn wcześnie nie zapobieży, 
przy pierwszej znaczniejszej powodzi osady te w 
znacznej części znikną z ziemi, 


Nareszcie w skntek energicznego wystąpienia 
starostwa, odbyły się wybory do Rady gminnej w 
tym tygodniu po upływie prawie pięcioletniego 
perjodn wyborczego. W skład Rady weszło sześcin 
z inteligencji, siedmin mieszczan i aż 17 izraeli- 
tów, w skntek niefortnnnej polityki dotychczasowe- 
go naczelnika gmisy, który w ostatniej chwili za- 
miast stać zupełnie na uboczu, jak to kilkakrotnie 
publicznie obiecywał, połączył się znpełnie z partją 
rnską, co dało uzasadniony pochop izraelitom do 
przesadzenia ile możności jak najwięcej kandyda- 
tów ze swego obozu. 


Wybsry odbywały się w obecności komisarza 
rządowego, p. Gąsiewicza, który jak najściślej 
trzymał się ustawy i przestrzegał porsądkn publi- 
cznego. 

Odpadną przeto wszelkie powody do protestów 
i spodziewać się należy, że wkrótce nastąpi wybór 
zwierzchności gminnej, która oby pókł czas, zajęła 
się wydżwignięciem tntejssych mieszczan z sieci 
dłngów bankowych i nuchroniłą temsamem dłużni- 
ków od znpełnego wywłaszczenia z ojcowskiej mie- 
mi i od rozpaczy, w skutek której już drugi wy- 
padek samobójstwa przez powieszenie mamy do za- 
pisania. Jeden wydarzył się przod dwoma laty w 
Starych Bohorodczanach, a drugi przed kilkoma 
dniami w Zarzeczu, gdzie dłużnik, Iwan Bohosła- 
wiec, niemogąc znaleźć ratnnkn przed grożącem mn 
wyrngowaniem ze strony Zakładn kredyt. włościań- 
skiego, obwiesił się we własnej chacie, pozostawia- 
jąc na pastwę i wieczną rędzę żonę i liczną ro- 
dzinę. 

W końcu wypadałoby, aby nowo wybrać się 
mająca zwierzchność gminna, baczyła więcej na 
czystość w mieście i po nlicach, niż doty shezasowa, 
zwłaszcza wobec zbliżającego aię a wcale niepożą- 
danego gościa t. j. eholory. 


+ Karol Baum, szewc i równocześnie od trzech 
miesięcy redaktor i nakładoą wychodzących w Wro- 
cławiu Nowin szlązkich, rodowity Sas - Niemiec i 
protestant, zmarł w Wrocławiu d. 19. lipca o go- 
dzinie 7ej m, 45 rano. Podczaz pobytu w Kongre- 
sówce (w Kaliszn) tak dalece przejął się sprawą i 
dnchem polskim, iż pozostawszy obywatelem dziel- 
nicy nadodrzańskiej, w każdej ważniejszoj sprawie, 
która ogół polski w Wrocławiu obchodziła, jak naj- 
czynniejszy brał udział. Ktokolwiek przez dłuższy 
czas bawił w Wrocławiu, szezerem współcznciem 
na wieść o śmierci śp. Bauma będzie przejętym. 


Nadzwyczajne losy i dziwne przygody życia, 
zmiana narodowości pod wpływem r. 1830. doko- 
nana, późniejsty pobyt w Wrocławia — wszystko 
to tak «obfity stanowi matorjał, 'i$ pamiętniki szew- 
oa Banma bądź cobądź dorównałyby przygodom 
szewca Kilińskiego. 

Np. Banm przez długie łata przewodniczył tn- 
tejszemu towarzystwnu przemysłowemu i ztąd ogól- 
nie tylko pod nazwą „prozesa“ był znanym. Takich 
Indzi mało i rzadko tylko się spotyka. 


Wymowa niemiecka, mina czysto sarmacka, 
Wąs polski, nsposobienie gorące pomimo podeszłego 
wieku 70 lat, natura gotowa do wszelkiego rodza- 
ju dla sprawy polskiej pofwięcoj, z częstokrotnem 
swej niewielkiej fortnny narażeniem, przytem ener- 
gia i sprężystość obok pobłażliwości dla błędów 
drugich — to wynik szczęśliwego połączenia natn- 
ry germańskiej z knlturą polską. (Dz, Poz.) 


Przezorne starostwo. Kilka pism podaje 
następujące rozporządzenie choleryczne, które miało 
wydać jedno ze starostw bawarskich. „Sporządzenie 
trumien nie jest wprawdzie jnż terzz potrzebne, 
ale potrzeba Koniecznie, aby stolarze zaopatrzyli 
się w potrzebny materjał*. Rozporządzenie to uwa: 
źża6 można za równorzędne Z% owem oświadczeniem 
pewnego burmistrza, który ogłosił, iż wszystko jest 
jaż na przyjęcte cholery praygotowane — i tylko 
cholery brakuje. Nie dziwiłoby nas woale, gdyby 
atolarse bawarsey, którzy się „w potrzebny mater- 
jał" zaopatrzyli, tramny swoje jako „szezególnie 
sanitarne” roklamowali. 


Giepodarstwa, prozapył i kanie 


Wiedeń d. 21. lipca Na dzisiejszy targ przy 
pędzono wołów galicyjskich i bukowińskich 984 
węgierskich 439, niemieckich 824 razem 1967, 
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Płacono w Wiednin sa woły węgierskie 56 58 
60 zł, osobliwe 61 do 63zł. 50 e.; za galicyjskie 
59 do 602}. — ct., osobliwe 61 do 62 sł; niemie- 
ckie 56 do 58 60 zł, osobliwe 61 do 64 zł. 

W Pressburgu płacono za woły węgierskie 58 
do 61 zł, osobliwe 63 zł. 50 ct; za galicyj- 
skie woły 59 do 65 zł, osobliwe do — zł. za 100 
kilo mięsa. 


Wilhelm Amirowicz & K. Schels. 


Telegramy , Gazety Narodowej”. 


(WC.) Wiedeń d. 23. lipca. (Pryw.) Zmarły 
we Lwowie em. profesor gimnazjalny Bazyli 
Lewicki utworzył w testamencie familijną fun- 
dację stypendyjną swego imienia. Kapitał w 
papierach wynosi 3.255 zł.; z procentów mają 
być dwie trzecie w sumie narazie 100 zł. ro- 
cznie dawane uczniowi szkół ludowych, średnich 
lub wyższych z rodziny legatarjusza, a trzecia 
część ma być dawana dziewczętom lub wdo- 
wom z rodziny legatarjusza jako jednorazowe 
zapomogi. Prawo rozdawania przysłuża Wy- 
działowi krajowemu. Ministerjum zatwierdziło 
właśnie ten legat. 


Paryż d. 22. lipca. Na wczorajszem posie- 
dzenin rady municypalnej oświadczył dyrektor 
rady sanitarnej, że niestwierdzono dotąd po 
szpitalach żadnego wypadku czy to azjatyckiej 
czy Sporadycznej cholery. Osoby, których śmierć 
przypisywano cholerze, zmarły w skutek znupeł- 
nie odmiennych chorób. 

Petersburg d. 22. lipca. Pierwszy sekre- 
tarz poselstwa moskiewskiego w Teheranie, Ar- 
gyropulos mianowany ministrem rezydentem w 
Cetynii, a wicegubernator siedlecki Twaneńko 
gubernatorem w Kielcach. 

Dova (na Siedmiogrodzie) d. 23. sierpnia. 
Węgiersko rumuńska komisja do regalacji gra- 
nicy ukończyła prace swoje w komitacie Hu- 
nyadzkim i podpisała poprawioną mapę. Komi- 
sja uznała jednogłośnie, że blokhauz wojskowy, 
który zeszłej jesieni Rumuni zburzyli, leżał w 
obrębie granicy Austro-Węgier, dlatego Rumuni 
bezprawnie nań napadli. 

Brne d. 23. lipca. W niedzielę odbyły się 
demonstracje przeciw „Armii Zbawienia“, w któ- 
rych wzięło udział około 2.000 ladzi. W ponie- 
działek zburzono lokal, gdzie się „Armia* zbie- 
rała. Aby przeszkodzić dalszym zaburzeniem, 
wystąpiła kompania wojska. 

„ Londyn d. 28. lipca. Konferencja zebrała 
się . wczoraj popotodniu pod przewodnictwem 
Granvilla. Na konferencji byli obecni wszyscy 
delegaci z finansowymi pomocnikami. O godz, 4. 
odnoceyła się konferencja, nie naznaczając dais 
przyszłego zebrania. 

Bruksela d. 23. lipca. Izba posłów została 
otwarta. Przystąpiono do weryfikacji wyborów ; 
wybór wszystkich posłów brukselskich został 
zatwierdzony. 

Tyrnowa d. 23. lipca. Izba została zam- 
knięta. Książę i prezydent ministrów przybyli 
do Sofi. 

Rzym d. 23. lipca. Rassegna donosi, że ra- 
da sanitarna zaproponowała rządowi, aby kwa- 
rantannę dla franonzkich proweniencyj podniósł 
z pięciu dni na 7. 

Paryż d. 23. lipea. Izba zastanawiała się 
nad wnioskie Constanza o zaprowadzenia skru- 
tyniam z list przy wyborach deputowanych. Od 
wczoraj nie skoustśtowano w Paryżu żadnego 
wypadku cholery, natomiąst potwierdza się, że 
poprzednie wypadki nie były groźne. Rząd po- 
stanowił nie odbywać tego roku manewrów. 
Na radzie ministrów oświadczył Ferry, że ro- 
kowania z Chinami są na dobrej stopie. Tsung- 
li.Yamen polecił wicekrólowi Nankinu, aby z 
posłem Patenotre załatwił bieżące kwestje, 
szczególnie odszkodowanie wojenne. Oczekują 
rychłego załatwienia sprawy. Eskadra aż do 
zupełnego ujszczenia odszkodowania pozostanie 
przed Fn-tschen. 

Londyn d. 23. lipca. Jak słychać następne 
posiedzenie konferencji odbędzie się jutro. 

fBorlin d. 23. lipca. Wbraw zaprzeczeniom 
Timesa obstaje Nordd. Alig. Ztg. przy swojem 
twierdzeniu, że 15 mił. st. szt. czteroprocente- 
wej unifikowanej renty egipskiej jest w posia- 
daniu niemieckiem. r 

Nowy Jork d. 23. lipca. Dzienniki ogła- 
szają list Logana, oświadczający, że przyjmuje 
kandydaturę na posadę wiceprezydenta Stanów 
Zjednoczonych. 

„ Berlin d. 28. lipca. Następca tronu z żoną 
i córkami wyjechał do Anglii (królowa angiel- 
ska jest jego teszczą). . z 

Paryż d. 23, lipca Wczoraj zmarło w Tu- 
lonie 14, w Marsylii 11, w Arles 8 osób na 
cholerę, 

Rzym d. 23. lipca. Kwarantanna na lądowe 


proweniencje z Francji, podwyższoną została z 
5 na 7 dni. 


we ozwartek dnia 24. lipca 1884 


|w sali Kasyna miejskiego 


BAB” Drugi i ostatni "mg 


Wieczorek dramatyczny 


Gustawa Fiszera, 
attysty teatru lwowskiego. 


Początek o godzinie Smej wieczorem. 
p Z 
Przyjecha i do Lwnwa d. 28. lipca 1884. 

_ Hotel ŻORZA: A, hr. Cetner z Podkamie- 
nia, J. hr. Koziebrodzki z Podhajesyk, W. Osmól- 
ski z Góry, N. Makowiecki z Wołynia, G. Pólten- 

berg z Brzeżan. 

Hotel ANGIELSKI: M. Nowacki z Medynie, 
J. Malczewski z Krakowa, E. Żelechowski zo Sta- 
nisławowa, W. Zajączkowski z Tarnopola, S, Le- 
win ze Stawisk, A. Schirf z Czerniowiec. 

Hotal WARSZAWSKI: T. Pawłowski z Na. 
dwórny, S. br. Haradorf s Drohobycza, J. Stani- 
sławski z Krakowa. 

Hotel LANGA: M. Slnsarski z Doliny. 

Hotel KRAKOWSKI: Dr. M. Zahaczewski z 
Charkowa, dr. W. Harasymowicz z Brodów, F. Ma- 
nasterski, E. Niemetz, J. Nowotny i J. Stasiczyn 
ze Stryja. 

POCIĄGI KOLEJOWE. 

od 30. maja 18854 
podług zegara lwowskiego. 
Przychodzą do Lwowa : 


Z KRAKOWA: o gods 5 min *6 reno rociąg po 
spietzay, o gods P mn. +7 wiowór pecięg 40bowy, © 


, 
t 
$ 
| 


godz. 5 min 32 popoł. posiąg kurjerski, o 
83 przed poładniem Be g k pad) min, 

zC OWIEO: o godz. 10 min. — wieczór po- 
ciąg pospieszny, o godz. 3 min. 35 rano i o godz.3 mingt 
82 po południu mięszany. 

Z PODW. ZYBK; na dworzec w Podzamczu o 
godz. 10 m. 13 wieczór pociąg pospieszny, o godz. 2 m. 
28 rano i o godz. 3 min. 42 pořad. pociąg mięszany, 

Z PODWOŁOCZYBK : na dworzec główny lwowsk. 
o godz. 10 min. 26 wieczór pociąg pospieszny, o godz, 
12 min. B7 popoł. pociąg kurjeraki, o godz. 8 min, 5, 
rano i o godzinie 4 min. 10 po poładniu pociąg mię- 


szany. 
STANISŁAWOWA: na Btryj, rano o godz. 8 
min. 20 pocięg omnibusowy, wieczór o godz. 8 min. 34 
pociąg mięszany, i o godz. 10 min. 58 przed połudn. po- 
ciąg lokalny Drohobycz-Btryj-Liwów. 
Odchodzę ze Lwowa : 


DO KRAKOWA: o godz. 10 min. 46 wieczór pociąg 
pospieszny, o godz. 4 min. 5 rano pociąg osobowy, o 
godz. 1. mia. 7 opo oo azer: , o godz. 5. 

i u po k 
ko ry CZEBNIO IEC: o godz, 6 m, 80 rano pociąg 
pospieszny, o godz. 12 min. 15 po południu, i o godz. 11 
min 10 w nocy pociąg mięszany. 

DO PODWOŁ p z głównego RL eg yo 

5 min. 56 rano poci ospieszny, 0 godz. 4 po 
południu Soalan ka AE, o ze 12 min. 31 po poła- 
dniu o godz. 10 min. 27 wioczór pocięg mięszany. 
DO PODWOŁOCZYBK: z dworca w Podzamczu o 
godz, 6 min, 6 rano pociąg pospioszny, o godz. 12 min. 
57 po południa io godz 10 min. b6 wieczór pociąg 
mięszany. 

AR EÓ ym dt Btryj : ją = Jn 
-9 po ęszamy, wioczór o 7 m. i 
omnibusowy, io '1m 3 5 połndnin pociąg 
lokalny Lwów-Btryj- Drohobycz. 


Lwów. Z Izby handlowej, 23. lipca 1884. 
1. Akcje sa 


. ) 
bez kuponu bieżącego płacą żądają 
MPE dywidend 
Kolej galio. Kar. Lud. 200 zł, m.k. 277 50 281 
„ lwow. ozer-jass, 200 zł. w.a. 187 25 190 
Banku kypot. galio. 200 zł. w.a. 285 50 290 
„ kred. gali. 200zł. w.a. 238 — 243 
2. Listy sasiawne sa 100 str. 
bez kuponu bieżącego : 


LI BI 


Tow. kred. galic. 5 pro. w. a. 99 40 100 4) 
. D U a » 99 75 94 25 
= 8” si Ďe OKTOB: 99 40 100 40 
B LJ u r LJ x7 -— 88 — 
Banku krajowego 4'/,% w. a. 91 — 92 — 
ganku kyp. galic. 6 „ » 101 50 102 50 
x 4 s s 97 £0 98 50 
a + Śwyls.z10'/,prm 99 50 109 50 
3. Liny dłużne ga 100 str. 

Ogól. rol kred. zakład dla Galicyi 

i Bukowiny 6 pro. los. w 15 lat — — — — 
£. Obligi sa 100 ør. 

indemnizacyjne galic. 5 pro. m. k. 101 20 103 20 


Kom. banku kraj. 5 pro. w.a.Iem. 96 75 97 75 
Pożyczka kraj. zr. 1873 6 pro. w.a. 1U2 50 108 50 


Połyczka „ » a Ahle sw 91 — 92 — 
Miasta Krakowa . à 17 50 19 25 
„ Stanislawowa . 22 50 24 BU 
6. Honsty. 
Dukat holenderski —. ę 5.66 5.176 
Dukat cesarazi : 5.69 6.79 
Napoleondor . ` - 9.62 9.72 
Półiraperjał rosyjski . e 9.92 10. 3 
Subel rosyjski srebrny v 1.54 1.64 
z 5 papierowy . 1.20%, 1.227, 
100 marek niemieckich 59.30 60.06 
Srebro z meme == 


Kupony w; srebrze 
SEETEOR OG ZZDZZZZILCCICRRLIZOŹA a  0 


KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ . 
Wiedeń, dnia 22. Lipca. 1884. 


godzina 1. misut 41. popołudniu. 
Alpiny 58.80 Wag. akaja kr. 302.75 
Angloaiut. 139856 Unioasbank 105.50 
Kolej Kar, Lud, 278,50 NWordbahu 240.50 
Koł;j Połnd, 146 40 Kolej Aiföld. 177.25 
Kolej p.Klżb. 316.50 Kelsjlw.-czera 188,25 


Weg. Nordostb. 166.75 Wied. Comunoal 125,75 


Wag. obl. p. zł. 102.— Elbetal. 186.50 
Weg. cis, losy r, 115.— Losy tureskis 20.50 
Z4.ran. węg. 4'/, 91.42 _ Bankvoreln. 106.25 
Ros. rubel. pap. 1.21.*/, Losy węgier.  115.— 
Galie. iademu. 101.50 Marki niemiec. —.— 


Usposobiene : silne. 
Wiedeń, dnis 23. lipca 
godzina 10 min. 27 przed południem 


Akcje gó 302.10 Anglo-anstrj. 108 75 
Kolej Kar. Łud. —.— Kolej połndn. 146.10 
Usionsbank _ 105.50 Napoleondor — 9.67 


Rossyj. bankn. 1.91*/, _ Usposobienie: ciche 


RRerlin, dnia 22, lipca 
godzina 4 minut 50 po południu. 


Rosyjsk. bankn, 204.15 Akcje kredyt. 508.50 
Lombard 248.— Galicjskie 116.75 
Poż. wschod. 59 20 Austr. bank. 


168 59 


4% 15% Listy zastawne 


galic. Tow. kredyt. ziemskiego, 
poleca i sprzedaje 
po najamiąrkowaśszym kursie 
August Schellenberg 
Dom bankowy I Kantor wymiany 
we Lwewie. 
MB _ Wyiosowane Listy zastawne platme 
SL grudnia 18684, wypłacam już teraz 
bez odtrącenia prowizji. 


| maja E WANA ORC] 
Yy wyrabiane przez p, Kas 

ina lecznicze, rola Mikel acha, 
właściciela apteki pod firmą Pietra Miko- 
lascha wa Lwowie, i to: 1) wine hiszpań- 
skie chinowe, 3) wino chinowe z žela- 
zem, 3) pepsynowe, 4) peptonowe i 5) 


wino rzewieniowe > 
dnich cierpieniach i pysazdłęc a a 19 ona 
rzy takowe chętnie jako smaczna zażywają, te prze- 
wyższają swą dobrocią i skuteczno- 
ścią inne wyroby po części firm zagranicznych, i że 
niektóre z nich jedyne w swoim rodzajn, tak jako 
środki dyetetyczne, jakoteż i leeznicze. 

Używanie przeto tych przetworów, jaku.też i win 
Malagi i Tokaja i Koniaku, dobrocią i ozy- 
stością się odzmaczających, mogę wszystkim ko- 
legom jak majsmmienniej zalecić. 

Lwów, 31. marca 18882, 


Dr. Alfred Biesiadecki m. p. 


kraj. ref. sanit. 


Kantor wymiany 
Sokal 6. Lilien 


d] 


uskutocznia wszelkie zlecania x prowincji bez- 
zwłocznie pod warunkami najkorzystniejszemi 
bez doliczenia prowizji. 


Kzaaazax 


KSIĘGARNIA 


Sy fartha i Czajkowskiogo 


we Lwowie 
otrzymała na skład; 
Starzyński. Sprawa języka pań- 
stwowego w Austrji. Cena 1 sł. 
Akta grodzkie z czasów Rro- 


St. Markiewicz 


we Lwowie, w Rynku, 1. 42, 
poleca i rozgeła po ztą franko 


kaw e w doborowych 


gatunkach 


w woreczkach 5-kilowych, po: p 
Rio żółta pospolita . ; - ; © 7ł 8.4 
Santos żółta, czyste zdro. ziarna „ 68 
Columba żółta, duże ziarna . 5 


Gotową bializną damska 


najtaniej nabyć można 
w handlu 
Fr. Schubutha i Syna 


Lwów, Rynek l. 45. 
mianowicie : 


s SIĘ dobra w smaku 
czypospojitej polskiej t. X Cena PONSA a onto dobra i Koszule damskie chiffono- 
7 zł. 60 ct. Malabar perłowa . - : =. p we gładkie po 80 ct. sztuka 
Do nabycia we wszzstkich księgar- BT ggnayra zielona dobra i arom. „ z pięknie hafiosanemi wstaw- 
niąch w kraju i zagranicą. uba ciemno zielona mocno arom, „ kami po zł. 1.10 i 1.50 sztuka, 
3205 1—3 Ceylon plantacyjna Arobuięjąca R p MAE aidli "sk zł. 
grubsza szlac, [LJ U Kay z WUW ami haitowa- 
Hendursa ziel. brd: dobr. gruba E nemi po zł. 2.50 i 8 sztuka. 

uk «a € ab dora SGNWÓEU pa ów Ps aromat. „ Majtki chiffonowe gładkie po 
R t r a G a Jawa biała, aromatyczna słaba ` zł. 1.20 para, ze wstaweczkami 

© S a un „  Złotawa . 3 hsftowèrtemi sł. 1.50 para. 


Mloka arabska silna aromatyczn. 
Perłowa Ceylon szlach. w RAJ 
Menado brunatna najszlach. 


pod „Czarnym Rakiem* 3011 1-? 


przy ulicy Łyczakowskiej pod 1. 11 z 0- 


* . 


XI IODOOOĆ 


FOOOOGIODOCOJE 


a= Pudr książęcy w 
biały różowy i żóltawy. 

| Znakomite powodzenie i wziętość tego pudru jəst najlepszym 

dowodem jego nieporównanej dobroci. — Pudr książęcy na wszy- 


è IB stkich wystawach odnosił palmę pierwszeństwa, a liczne medale 
K| zasługi, jakiemi został wyszczególniony, najlepiej go zalecają. — 
= Pudr książęcy nie zawiera żadnych metalicznych przymieszek, 
MMA jestto najcżystsza i najdelikatniejsza mączka roślinna, przylega 
za do twarzy, nadaje piękną naturalną białyść i jest nieccenionym 
środkiem do hygienicznego upiększania twarzy, 
è Pudełko małe pudru białego 60 ct., całe 1 złr., z łabędzi- 
ARNI kiom 1:50 ct, y 
: Różowy i żółty, miejsze 70 ct, większe 1:20 ct., z łabędzi- 


'iem 1:60 ct. 


WODA FIJOLKOW A. 


Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pierzchnienie i 
łuszczenie skóry, wygładza zmarszczki, pory i dołki ospowe. 
Twarz odświeża, wybiela i wydelikaca do tego stopnia, że 


10.60 

: i jest do wy- A c 
Sioa. liże wiądomość u piaście | p 
damn (amio) ta 1. psx Niema nagniotków 


3204 1—3 
Najlepsze na kompoty 


Czerechy 


St. Jago di Caba ziel. najszi. 


Niedawne lub zadawnione, skrofuły, choro 


i zepsuciem krwi, Wrzody, gruczoły, reumatyz. 
rany i wrzody w ustach i w gardle, nabrzmienu 


trzeciorzędne peryody syfilisu nabytego lub dz 


; i bez żadnego niebezpieczeństwa dzicznego. j 
many Cana fiakonu 60 c RDN nt Tt PIEKAR 
równie: w Aptece Fl ACE żadną metodą lekarską, leczą | 
REL K. Krzyżanowskiego i R | 
MO E DyERO WINIE BISCUITS DU D° OLLIVIER 


(APRYKOZY) 


rozaełają handle w śŚrodnim Jedyne upoważnione przez rtąd francuski. 
p] wieku, z lep- Jedyne. jakich używają w szpitalach Paryzkich. 
Mt. Markiewicz Oso b aa. szego demu, B. Lekarstwo to, bardzo przyjemne w smaku. f 


w Rynku 1. 42 i 


Sadłowski i Markiewicz 
w Rynku l. 23 we Lwowie 


szukuje posady 
o zarządu domu, lub za bouę, gdzie w 
każdym razie o zręczności i wypełnieniu 


lekarzy, jako najskuteczniejszy, znany dotąd, ś 


i oznaki honorowa, co dowodzi jego olbrzym 
skuteczności. 


apetyt powraca, funkcye żywotne wracają 


Praktykantka ©. 


ka) życzyłaby sobie spędzić wakacje na 
świeżem powietrzu, przy jakiej zacnej 
rodzinie i za małem wynagrodzeniem 
przez ten czas przygotowywać dzieci do 


| Ogłoszenie. 


poprawki. Niniejszem podaje się do wiado- 
Bliższa wiadomość post. rest. A. IB.'mości, że nowo urządzony 


Zakład hydropatyczny najdelikatniejszego gatunkn, 


w Krynicy dnia 20. lipca 18842 drzewa eodzień świeżo zerwane zł. 

$ otwartym. i do publicznego użytku n- Ear p W*PR 

oddanym zostanie. 3194 1—8 

C. k. Dyrekcja lasów i domen 
Lwów, dnia 16, lipca 1884. 


wstrzykiwania i kapsułki, 
w słabościach męzkich jako najsku- 
teczniejszy środek połeca apteka pod 
„Zło Lwem" we Lwowie, 
się znaki: panji wód Vichy 


Doktać można we Lwowie w apb. P, Mi Kaliksta Krzyżanowskiego. 
kolascha, R. Meniłrochowitz i Goldbaun. ać + * wstrzykiwań 40 ct., 


I Płótno King. 


wraz z dokładnym przepisem użycia. 
Zamówienia z prowincji uskutecz= 
mia sie odwrotną pocztą. 6—? 
Krótka trwałość płótna! (wskutek 
chemicznego blichowania) rępowodo - 
wała nas do wyrabiania pod powyż-, 
s33 nazwą materji  posiadająnaj | 
Bzy pe trwanie płótna a tańszój” 
o 60 procent. bę i 
Płótno King jest najlepszą, zaj: 
tywalszą i najtańszą materją na wszel- 
kie gatunki bielizny. Nasz znak jest 
urzędówo oearonionym, kto go na- 
śladuje, zostanie sądownie nkaranym. 
Płótwo King sprzedaje nasz podpi:- 
zany gkład [ 
1 sztukę 78 otm. szerok. 20 mtr., 
długości na kalesony i bieliznę har-' 
dzo trwałą 7 zł. U 
1 sztnkę 


L. 8280|84. 


krwi, powraca, 


Skład główny: 62, RUE DE RIVOLI, w Paryżu. 


R K. Mikolascha; w Krakowie w apt. 


2942 —86 


opłaty od opakowania u 


Administracja w Paryżu, 
22, bouleward Montmartre. 
PABTYLKI DO TRAWIENIA 
wytworzone ze źródeł ze soli Vichy. Przyje: 
mnego smaku o niezawodnym skutku prze 
ciw kwasom i upośledzonemu trawieniu. 
SOLE YI o A 
Paczka wystarcza na iel dla osób, któr: 
nie są w stanie ndać się do Vichy. 
Dla pniknienia fałszerstwa żądać należy, 
aby a g produktach sznajdowa 
om 


Zacząwszy Od końca lipoś' także p 


lawóńską ŚliWOWICĄ 


wyśmienitej jakości, 
baryłkach, okutych 
po cenio 5 sł. wraz z, baryłką franco 
wszystkich stacji pocztowych. 


JULJUSZ FERBER, 


Bergera medyczne 
Mydło dziegciowe 


ropy ze skutkiem na 


wyrzuty skórne wszelkiego rodzaju, 


dzi Ż na czerwoność noi». odmrożenie 

BERGERA MYDŁO DŻIEGCIOWE 

dni się od wszystkióh innych tego gatunku mydeł w handlu się 

cych, - Dla uniknięcia pomyłek proszę wyrażnie żądać BERGER 
tę 1 DZIEGCIOWEGO i uważać ną znaną markę ochronną. 

a upo 

mydła dziegaiowego ze skntki-m 


„Bergera medycznego mydła dziegciowo - siarcząnego" 


pocenie nóg, 


88 otm: Sszerokośał 20 
met. długości na piękna koszule 
męski i damskie, Wszelkie gatunki 
bielizny łóżkowej zł. 8.50. 

1 satukę 176 ctm. szerokie 15 
mtr. długości na 6 sztuk wielkich 
przeńcieradeł bez szwu zł. 11.80. 

1 sztukę 195 ctm. szerokie na 
włoskie łóżka zł. 12.80. F 

Celem przekonąnia. qię o gatunku, 
przesyłamy bezpłatnis probki wszyst- 
kich gatunków, 3207 1—2 


M. Beyer i Spółka $ 
we Lwowie e Ę 
ul. Karela mała aA i 


granic ne wyroby imitowane są bezsknteczne. 
Lago 


czny do mycia i kąpieli w eodziennem użyciu ełaży. 
BRergera glicerynmowe mydłe dziegciowe, 
które zawiera 35 prot. glic:ryny i jast pertamowane. 
Cena sztóki każdego gatunku 35 ot. wraz z broszurę. 


Fabryka i główny skład wysyłek: 
Aptekarz G. Hell & 
Premiowane honorowym dy 
tycznej we Wiednia 1883 
Główne pkłady: we Lwowie u pp. aptekarz 
H- Bihmenfelda, J. Piepesa tudzi 
psexaGh W Galicji. o 


|= 


Co. w Opawie. 


P. Mikolascha, Zyg. 


ye 


M 


EN 


OLLA proszki seidlickie. 
e. Tyłko-prawdziwe, 


KZT GZH 


UnAn 


4 
+ 


-~ 
"a SĘ 
f - 


+ g> 


„pe 
n KĘ 
w" 
= U 
"w 
kJ 


reel i A. Molla firma pomnożona. 


Niezawodna skuteczność lecznicza tych prosz- 
ków przeciw najuporczywszym oierpieniom żołąd- 
ka, spodnich części ciała, przeciw kor- 


twardzeniu, przeciw ciorpieniom wątroby, 

Kilkadziesiąt lat coraz większe rozpowszechnienie. 

Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. 

„  Opika zapłeczętęwanosć Śryziufńdtiiego:piidełka 1 xir. w. a. 
| E 


Wódka francuska i Sól. 


Flasżka z dokładnym optsem SO et. Erke Prawdziwa, 
ee nny Molia. 


jes w podpis 1 znał oazy: ; 
Olej tranowy M. Krohn  &-Gmp. zase te e 


| R W OOO 
CHOROBY ZARAZLIWE 


skórne (liszaje, wyrzuty, strupy, trąd) i inne cier- 
pienia naskórne, spowodowane zanieczyszczeniem 


narośle na kości, strum, niemoc i drugorzędne ı | 


Jedyne potwierdzone prtez Akademję Medyczną w Paryżu 


zalecana od lat przeszło 60 przez najznakomitszych 
dek przeczyszczający krew, jest jedynem w calym 
świecie, jakie otrzymało wyżej wymienione tytulu 

Pod dohroczynnym wpływem tych biszkoptów | 
uormalnego stann, a po kiłkn tygodniach leczenia | 
chorzy spostrzegają, że wszystkie przypadłości 


«horobliwe nikną i zdrowie, chodby najmocniej 
podkopane przez zapsueie i zanieczyszczenia 


Dostać można we Lwowie w aptece 


rauczyńskiego, Redyka i Wiszniewskiego. 


Brzoskwinie z Włoch, 
2.90 


zł. 3.50 
za kosz 5-kilowy franco, oclony, i bez 


N. Salvari w Trjeście. 
kno i świeże wimogtoma a 2 zir, 


gwarantowana prawdziwa i niesfałszowana 
paesan w Blitrowych 
żelaznemł obręczami 


à Neugrśdiska:yv Slawonia. 
5—? : 


zalecone przez znakomitości lekarskie, używane w różnych państwach Eu- 


osobliwie na chroniczne pryszcz”, parchy, ostudy i pasożytne wysypki, tn- 
i y łupież we włosach. — 
zawiera 40 prot. mazi drzewnej i ró- 
znejdują 


rezywe cierpienia maskórne używa się zamiast 


i wtedy należy łądać Bergera mydła siarczano- dziegeio wego, albowiem za- 


niejszem mydłem dziegciowam na usunięcie młeczystości 
Skórne u dzieci, tudzież jako doskonały Środek zosmety- 


876ła 10—18 


plomem na międzynarodowej wystawie farmaceu- 


eż u reszty aptekarzy. lwowskich 
' ' 


„jeżeli na każdej etykiecie pudełka wydrukowzny jest ŚM 
© BL: 


czom dra, zafłegmieniu, zgadze, przeciw Zas Fe, 


kongestjom krei, hemoroidom i najrozmait- ke 
szym chorobom kobiecym, spowodowała od przeszło 7 


i Jako wójerpriie do skutecznego leczenia gośćea, reumatyzmu, wszelkiegę rodzaju rwania członków i pa- 
faliżo, bolu głowy, usiów i' zębów; w formie okładów na wszelkie skaleczenia, Ww ali dny zapalenia Th : 
wrzody. W. zmięgzans z wodą, przectw nagłej ma wymiotom, kołkom I rozwolnieniu. 


ełeli każda flaszka zaopatrzona $ | 


| jako Środek toaletowo-hygieniczny został odszczególuiony medalem 
WA zasługi na wystawie przzrodniczo-lekarskiej w Krakowie. 
— (ena 1 złr. w. a. — 


MYDŁO KOSMETYCZNE. 


Odznacza się nadzwyczajną delikatnością i nader przyjemnym 
zapachem, łagodnie wpływa na naskórek, zapobiega pierzchnieniu 
rąk i bardzo dokładnie oczyszcza skórę. Usnwa piegi i Żżołtow 
brunatne plamy z twarzy. — Cena 60 ct. 

Nabyć można we Lwowie w fabryce perfum 


J. EIMWATOWEICZA 


by 
m. | 
da, 
ie- 


sil 


SKŁADY własue fabryczne we Lwowie: nlica Halicka nr. 25; w Kra 
kowie: Sukiennice nr. £0 — Oraz nabyć można w Przemyślu w aptece p. 
Nahlika, w Jarosławiu w aptece p. Wisłockiego, w Rzeszowie w aptece 
p. Karpińskiego, 
p. Macnry, 
p. Maresza, 
skiego. 


i w drognerji p. Zacharskiego, w Stanisławowie w aptece 
w Tarnopolu w aptece p. Jamrógiewicza, w S.mborze w aptece 
w Kołomyi w aptece p. Stenela w Mielcu u p. avl ow- 
8 2—? 


ro- | 


iej 


do 


Nawet 


Jednym z głównych waranków piękności jest płeć. ava 


mniej foremna twarz może nas zachwycić, jsżeli sna 
my płeć bez zarzutu Ale także najregularniejsza T będzie 
dopiero wtedy sasłuły sobię na pochwałę, jeżel ie 
esy lniącą i młodzieńczo świeżej płci. Liczna ilość 
pań nie może mieć prelen do piaknoidi, jeżeli płeć jej 
À nie podtrzymuje. Ażeby sobie piękuą i świeżą płeć aż do 

óśnej starości zapewnić, należy używać przez wielu sna- 
Komięych mężów, a to prof. Pyefluch w Londynie, prof. 
| Raspi, dr. Jfingera, dr. Raudnitza polecony, od 14 lat z 
nadzwyczajnym skadkiem przez tysięcy używany balsmm 
/ brzozowy Lemgiela. Ten ulubiony kosmetyk uzdra- 
wia w skutek szkodliwego bielidła, namiętności, lub z po- 
wodn innych przyczyn zbrzydłą płeć, a nawet w skutek 
os ea twarz, przywraca do zupełnej gładkości. Czyni zwiądłą i ze- 
a À skórę 5 dehi: Świeży i gładką i nadaje jej. przyjemny koloryt, na co 

ównie starsze panie i panowie uwagę zwracają. Że oprócz dr. Lengiela 
Tna TZozowego niema lepszego i niezawodniejszego Środka na upięk- 
szenie i konserwowanie twarzy, stwierdzili ci, którzy takowy używali. Cena 
dzbanuszka I złr. 50 ct. — We Lwowie do nabycia w apt. Zygm. Ruekora 
8 pod srerbrnym Orłem, w Czerniowesch u J. Golichowskiego, apt- pod Opa- 
| trznością. ` 2791 1—? 


teć. 
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A|NEVRALGIESZEJ 
dawnione i wszelkie cięrpienia kana. | nerwowe każdej ah ustępują po 
RURYK LEJ Ans dE anakina wralęlosnyzh 


Duszność, 
chrypka. 


=e 


do 


TAA ga Monnaie, 29 


Zygmunt Wasilkowski 


Agent warszawskiego przedsiębiorstwa asfaltowego 

Najdawniej, bo ol lat 18 pracujący w tym zawcdzie w Galizji, 
stale w Krakowie zamieszkały (ul. Szlak 1. 20) ma zaszczyt uwiado- 
mić WPanów iażynierów, architektów, budowniezych i PT. właści- 
cieli domów, że z dniem 1. lipca b. r. urządził we Lwowie 
stały skłąd materjnłu i narzędzi potrzebnych do 
robót gwfaitowych i podtjmuje się takowych, a mianowicie 
ausfal:sowauis sieni, podwórców, kurytarzy, piena w, kuchni, chodni- 
ków itp. po ceaach jak najprzystępniejszych, ręcząc dtugol :tnią prak- 
tyka za qzybkie i dokładne wykonanie powierzonych mu robót. 

Wszelkie zamówienia przyjmuje listownie (w KRAKOWIE ul. 
Szlak) i najdalej w ciągu tygodnia po otrzymanem zamówieniu, 
może rozpocząć powierzoną mu robotę. 

Obecnie przyhywszy dla wykonania robót asfaltowych w szkole 
św. Anny we Lwowie, mieszka w hotelu Krakowskim i 
codziennie od god iny 1. do 4. po południu przyjmuje wszelzie za 
wówjeni+, 8195 1—1 


ASFALT. ASFALT. 


ASFALT. 


<> 
Ogloszenie licytacji. 


m — 0 


„©. k. uprz. galic. akcyjny 


BANK HIPOTECZNY 


we Lwowie, 


podaje do powszechnej wiadomości, Że zapadłe a z dniem 30. 
kwietnia 1884 r. nieprolongowane i niewykupione 


zastawy w kasie zaliczkowej 


mianowicie : 
papiery wartościowe, klejnoty, drogie kamienie, 
perły, korale, złoto, srebro itd.: 
dnia 4. i ©. sierpnia 1884, 

o godz. '10 przed południem w obec e. k. notarjasza 
przez publiczną licytację najwięcej ofiarującemu za go- 
towiznę sprzedane będą. 

Licytacja odbędzie się w lokalnościach gmachu Banku hipo- 
tecznego pod nr. 15 płac Halicki (w lokalu na ten cel urządzonym 
w podwórzu na lew0). 3043 2—* 


UWAGA. Tylko do dnia poprzedzającego licytację mo 


L. 834484. 


Obwieszczenie. 


2200000600 0,00 © a) POOR a: 


P 


g Wyborne Lody! 
I wyrabia w najnowszych porcelano- 
| wych aparatach 


Fabryka cukrów i czekolady 
E EI Tretera 


ul. Kopernika, obok apteki p. Piotra 
Mikolascha 
Cena całej porcji 
„ małej , ś 
Na żądanie rozsyła się do domów 
na porcje w eleganckich puszkach, 
które chronią lody od topienia sie. 
3125 3—5 


Do teraźniejszego zasiewu 


TURNIPS [Rzepa] 


oryginalna augielske 
w 3 gatunkach, — kilogr. po złe. 
1 „50 i 1.60. 


Rzepa pastewna 


czyli Ściernianka 
biała o ła i biała dłu kilo- 
2707 1 ko, PIR gó 
poleca w najpewniejszych gatunkach 
główny skład 


nasion i roślin, 


J. STACHIEWICZA 


we Lwowie, 
plac Marjacki, liczba 11. 


Na morg wysiewa się 1:/, kilogramu. 


18 centów 
12 


Największy wybór 


f; gorsetów Cenniki na żądanie franco. 
3 francuskich 
w conach APTEKA 


M złr. 1.60, 2.25, 3, 3.50, 3.75, 
| 4, 450, 6.50, 6, 7 złe, 


$ Wszystkie gatunki na rogach, 
polecają 


Schilling i Stelzer 


we Lwowie, 
ul. Halicka I. IG. 


Jul. Nahlika we Lwowie 


poleca : 
do ust 


Preparaty SALICY(OWO i zębów, 


jako najlepsze do konserwowania tychże 
1 usunięcia przykrego odoru z ust. 
Cena: pasty salicylowej puszka 80 ct. 
proszku salicylowego pud. 40 ct. 
wody salieylowej flaszka 67 ot. 


Eau de Botot er 7 wee 
oiw bolom zębów. 


Cena flaszki 1 złr. 


Wodę a DD 
własnego wyrobu. Cena flaszki 40 et. 
Krople przeciw bolom zębów 
zepsutych, najlepsze flaszeczka 15 ct. 

Oprócz tego utrzymuje na składzie wazel- 
kiego rodzaju wypróbowane środki spe- 
cyficzne, krajowe i zagraniczne, jakoteź 
przyrządy i przybory chirurgiczne i epa- 
trankowe. 

Zamówienia z prowinoji załatwia się 
|edwrotną pooztą, 8071 2—? 


BRANN NNNNA NNN Ej 
z Płotna Z 


Z szwajcarskie i rumburgskie wma- 
F łych i dużych sztukach i w róś- 


| Dr. Hartnama Anrilim"; 


najlepiej utwierdzony środek leczniczy 
ez wstrzykiwania, przeciw 
rzeczączce u mężczyzn i dr. 
Hartmanna Auxilium przeciw upła- 
wom u kobiet, (czyto świeżo po 
wstałe lub przedawnione), jest wraz z 
pouczającą broszurą i kartą do konsul- 
tacji, uprawniającą, za 2 zł. 80 ot. do 
nabycia we wszystkich aptekach i w 
głównym składzie wysyłkowym w W. 
Twerdego aptece, Stadt, Kohl- 
markt, 11, we Wiedniu.zgeg"Tylko 
marką ochronną i kartą opatrzone su- 
zilium O i jest prawdziwe, 

an dr. Hartmann znany od wielu! 
lat jako najlepszy specjalista, zamia- 
nowany został dyplomem z r. 1870 
członkiem wied. fakultetu medycznego 
i ordynuje w swym zakładzie od 9—6 
7 aie daiola M od 9 do 2 
godziny w wypadkach syfilityczn 
wrzodowych, skórnych i rmen wg 
kobiet i przeciw osłabieniom Vadtig 
swej doświadczonej metody bez sku 
ków złych, uie przeszkadzającą w za- 


nej szerokości — RECZNIKI na 
łokcie i w tuzinach, CHUSTECZ- $< 
Kl białe i kolorowe, = 
białą w paski i desenie, 
WETY, OBRUSY, DEBRERTKI 
i SERWETY kolorowe, sprzedaje 


N 
£ 


N tradnieniu. 288: 2 ? pojedynczo + zimy w x 
||] Leki dostarczają się pod dyskrecją. sztukach i poleca pod gwarancją 
A Honorarjum mierne. Także listownie. IE za dobroć i trwałość i sumienną 2 


cenę, handel towarów mięszanych 


Kowalski i Meyer 


Lwów, Rynek, L 26. . 


BRR SKKKKKNIK 


Wiedeń, Stadt, Seilergasze, 
n a 


P. 
Skład we LWOWIE: w aptece 
P. Mikolascha, Fr. Jamregiewioza apt. 
w Tarnopolu. 


Najlepszy saski wyrób! FEE 


; Pońezoeh i skarpotek , białych i kolorowych, 
r także pończoszki dla dzieci; Kaftamiki ma lato 
przeciw zaziębieniu w różiych g”tunkach ; nieprzemakalne płąszcze 


od deszcza, deszezochrony, angielskie pledy do poiròty, najnow 
sza krawatki, szaliki mankiety i kołnierzyki poleca pe 
najemi-rkowańszych stałych cenach. 


Główny skład płócien i gotowej Bielizny 


KK. Bardasza 


we Lwowie, naprzeciw kościoła kat:dry 1. 9. 


LTYASV ITVASV 


Unikac tałszerstw wymazać poapis. K. UMILLO N. 
Wszelki produkt z powierzchowności podobny do naszego jest 
naśladownictwem cech zewnętrznych, a nie posiada skutecz- 

ności prawdziwego 


TAMAR INDIEN GRILLON 


s ODŚWIEŻAJĄCY; W KSZTAŁCIE PASTYLEK ROZWALNIAJĄCYCH 

azEciw ZATWARDZENIOM, HEMOROIDOM, UDERZENIOM Do 

GŁOWY, ZÓŁCI, BRAKU APETYTU, NIESTRAWNOŚCI, GAS- 
TRYCZNYM CIERPIENIOM ŻOŁĄDKA I KISZEK. 


y ejszy środek dla dzieci. — Nieodzowny środek 
podczas 1 r ro ogach,: rownież dla starćow, ponieważ nie 
zawiera zadnychsubstancyi gwałtownie działających jak: alośs, 
podofilina itd. nadaje się wybornie dla codziennago użycia. 

W PARYŻU u P. GRILLON, apt. — We wszystkich aptekach. 


We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha i Krzyźanowskiego. 


wo BD 


Najprzyjemni 


A działa już w małych dawkach rozwalniająco. 
Prof. Biesiadeeki we Lwowie 
Nie sprawia żadnych uciążliwości 


GORZKA i 
Prof. Bamberger. we, Wiedniu. 


FRANCISZKA Jest skutetzniejsza od innych wód gorżkich 


J0 Z EFA Proś. Leidesdorf we Wiedniu. 


Należy wyraźnie żądać: FRANCISZKA JÓZEFA WODY GORŻKIEJ 
Składy wszędzie. Dyrekcja wysyłki w Budapeszcie. , 


| Losy po 50 ct. a. w. 
wielkiej loterji sreber 


zostającej pod protektoratem Jej ces. król. Wysokości najdostojniejszej 
aroyksiężniczki 


Marji Walerji. 
Ciągnienie dnią 9. października 1884,, 


1. główna wygrana 


wielka kaseta z zupełnem, pysznem srebrnem nakryciem stołowem ma 12 
osób, z litego srebra, zawierająca 129 sztuk. 


W ogóle 2000 wygranych 


k opisem użycia kosztuje 1 xłr. w. a: do leczniczego użytku. Finszka 
Główny skład „wysyłek u" A” Moll, c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń , Tuchlauben. 
Uprasza się P. 


między təmi kasety z srebrem stołowem, zastawy stołowe, Żyran: 
zegarków ankrowych i eylindrowych. kosztowności damskie š 
Los kosztuje 50 centów. 
Wykaz wszystkich wygranych można przejrzeć w Wizystkiel 1 znanych 
miejscach sprzedaży losów. 
Knpno losów w kancelaji loteryjnej 


e Wiedniu, I, Rothenthurmaty 
W m (firsterzbischófliches Palais) asse 2. 


Po dokonanem na dniu 18. lipca b r. ocenieniu 24 pró 
= jektów konkursowych, nadesłanych na budowę domu gościnnego 
(Kurhąuzu) w c. k. Zakładzie zdrojowym w Krynicy przez 
komitet ustaloay w myśl programu z dnia 23. lutego b. r. 
urządzono wystawę tychże w gmachu. teatralnym znajdującej 
$ się sali muzycznej, którą w dniach od 20. do 28. lipca b. r. 
od godziny Sej rano do godziny lej po południu, i od. ciej 


dole, 120 
t. p. 


Skład 
E Hanke palace. 
heu: A. Gotionder jà Mdk: 
a mionce Struniłowej, j. 
niewski apt. * Mimo 8) e 
skach: G. Morawetz, w F 


we 
Biat: A 


$ à a : ' : za nadesłaniem należytości przekazem za losy, orąz 20 ct. ; tki 
Aion © ; Błorożygpala godziny do 6tej popełudniu bezpłatnie zwiedzać można. franco i listę ciągnienia, ną rabat": 
pe BEC na J, AA i E Kahane ; k. dyrek | | T S k © losów i więcej odsyła się zamówiona losy franco z 
T 27 hoda IA 4 Ig. Brosig, A. „ K. dyrekc f ołączeniam, listy dca 2904 1—3 
ź S Nz g : : Ja. saa € y ja lasów i domen , (Za 5 złr. jedenaście losów franqo i Heta ciągnienia. 
_ >F a 1.2 "= a : Lwó W, dnia 19. lipca 1824. 8203 1. 3 i 03 


Naczelny i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. Z drukarni „Gazety Narodowej”. 


Wydawcy i właściciele J. Dobrzański i K. Groman. 


